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CENY OGŁOSZEŃ
za w iersz m ilim etrow y 
przed 60 groszy, w tek ­
ście 50 gr., za tekstem  
40 gr. Ogłoszenia tab e­
laryczne 50 proc. a 
św iąteczne 25 proc. 
drożej. D robne ogło­
szenia po 10 groszy. 
D la poszukujących p ra  
cy 5 g r. za wyraz. N a j­

m niej 1 zł.
Konto czekowe PKO. 

Warszawa 65.070.
L

Cena nnmerm 1t> groszy.

Jedyny organ demokratyczny niezależny woj. kieleckiego 
Redaktor naczelny i odpowiedzialny: WIKTOR MONSIORSKt.

Prenumerata wy­
nosi miesięcznio

zł. 2.00
A dres ad m in is trac ji: 
P iłsudskiego  Nr. 8 te ­
lefon 4-97, telefon re ­
dakcji 6-92, telefon re ­
dakcji nocnej J d ru ­

k a rn i 4-94.
Konto czekowe PKO. 

W arszawa 65 078.
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Groźny zatarg japońsko-sowiecki
po zajściu  na K am czatce.

TOK JO, 12. 7. Zatarg japońsko- 
sowiecki z powodu ostrzeliwania 
rybaków japońskich na wodach 
Kamczatki przez sowieckie okręty 
strażnicze przybiera niepokojący 
obrót.

Japoński minister spraw zagra, 
nicznych Shidehara oświadczył 
dziś, że odpowiedź sowiecka na pro 
test japoński z powodu zabicia i 
zranienia rybaków japońskich przez 
strażnicze okręty sowieckie jest 
niezadowalająca.

Shidehara zawiadomił ambasado­
ra sowieckiego w Tokjo, że rząd ja­
poński podejmie konieczne kroki 
celem ochronienia słusznych intere­
sów japońskich na wodach Kam czat 
ki. Dodał on, że twierdzenie rządu 
sowieckiego, jakoby rybacy japoń­
scy łowili na wodach podlegających 
władzy sowieckiej, jest niezgodne 
z prawdą.

W końcu w stanowczy sposób 
oświadczył minister Shidehara am

NOWA KOMISJA ZBADA ZAJ. 
ŚCIA NA POGRANICZU POL­

SKO - NIEMIECKIEM.
WARSZAWA, 12. 7. (wi.) Rząd 

polski przyjął propozycję rządu 
Rzeszy, w sprawie wyłonienia no­
wej komisji dla zbadania zajść pod 
Opaleniem. Polskę reprezentować 
będzie w tej komisji naczelnik wy­
działu zachodniego ministerjum 
spraw zagranicznych p. Lechnicki, 
rząd Rzeszy — radca v. Moebel, re 
ferent dla spraw polskich niemiec­
kiego ministerjum spraw zagranicz 
nych.

P. Lechnicki udaje się dziś do 
Berlina, gdzie odbędzie konferencję 
w urzędzie dla spraw zagranicz­
nych Rzeszy.

KONFERENCJA W PREZYD- 
JUM RADY MINISTRÓW 

W SPRAW IE BEZROBOCIA
WARSZAWA, 12.7. (wł.) Dziś 

odbyła się w prezydjum rady mini­
strów konferencja przy udziale 
premjera Sławka, ministra Kwiat­
kowskiego, oraz wiceministra pra­
cy Hubickiego. Konferencja, która 
była poświęcona sprawie bezrobo­
cia, szczególnie zajęła się wytwo­
rzoną sytuacją w zakładach żyrar­
dowskich pod Warszawą, gdzie o- 
statnio zwolniono 4 tys. robotników.

Dr. med. I. Oliick
Specjalista chorób: uszu, nosa, 

— gardła f krtani —■
powrócił

i o rdynu je od  11 —  12 i od 2 —  5 
Sosnow iec, D ęb liń ska  7. Telef. 95.

ADWOKAT

Julian Kowalski
powrócił

i przyjmuje jak zw ykle, 
Targowa 8.

basadorowi sowieckiemu, iż Japo- 
nja domaga się poważniejszego trak 
towania protestów japońskich.

Zachowanie się Moskwy w spra 
wie rybaków japońskich wywołało

w całym kraju ogromne oburzenie.
Wpływowi członkowie senatu 

domagają się od rządu, aby natych. 
miast przystąpił do represji wobec 
Rosji Sowieckiej.

Ekscesy komunistyczne w Finlandii
w odpowiedzi na akcję lapowców.

HELSINGFORS,. 12. 7. Po z jeż 
dzie „lapowców" w Helsingforsie 
komuniści finladzcy znów podnoszą 
głowy i dokonywują szeregu aktów 
teroru wobec ludności.

Dziś w kilku miastach fińskich, 
komuniści prowokowali awantury, 
które przybrały takie rozmiary, że 
musiano wezwać pomocy wojska, 
gdyż policja nie mogła uporać się 
z demonstrantami.

Tłum komunistów zaatakował w 
Uleaborgu i Yaza kordon policyjny 
przyczem rozbrojono kilku policjan 
tów. Wezwane na pomoc wojsko 
bojówkę komunistyczną rozbiło, a-

resztując głównych prowodyrów
W kilku miejscowościach komu­

niści podpalili gmachy publiczne o_ 
raz domy wybitniejszych lapow­
ców.

W odpowiedzi na to lapowcy pu 
ścili z dymem wielki dom komuni­
styczny w Kiro.

W Lappo odbyło się uroczyste 
powitanie kilku lapowców, skaza­
nych przez sąd za zniszczenie komu 
nistycznej drukami. Wśród nieby­
wałego entuzjazmu tłumów prze­
mówił wódz lapowców Kosola. któ­
rego następnie na rękach odniesio­
no do domu.

0 odrodzenie armji węgierskiej.
W prowadzenie obow iązkow ej służby wojskowej.

BERLIN, 12.7. Z Budapesztu do 
noszą, iż minister honwedów Góm 
hós potwierdził wczoraj wobec 
przedstawicieli prasy wywiad udzie 
lony korespondentowi „Echo de Pa 
ris“, w którym wyraził nadzieję, że 
mocarstwa zezwolą Węgrom ’ na 
wprowadzenie powszechnego obo­
wiązku służby wojskowej.

Rząd węgierski w myśl uchwa­
ły parlamentu wystąpi energicznie 
wobec mocarstw, o przyznanie pra­
wa wprowadzenia obowiązkowej 
służby wojskowej, gdyż w ten spo­
sób  ̂będzie mógł znacznie zreduko­
wać wydatki na armję, a ponadto 
wojsko żołdaków nie odpowiada tra 
dycjom narodu węgierskiego.

Paryski dom towarowy spłonął.
Kilkaset miljonów strat.

PARYŻ, 12. 7. Dziś koło półno­
cy wybuchł w olbrzymim gmachu 
domu towarowego „Nouvelles Cia- 
leries" groźny pożar, który z bły­
skawiczną szybkością objął cały 
budynek.

Przybyłe na miejsce wszystkie 
straże ogniowe z Paryża ograni­
czyć się musiały do zabezpieczenia 
sąsiednich domów.

Olbrzymia łuna sprowadziła na 
przyległych ulicach tysiączne tłu­
my ciekawych. Wskutek gorąca 
w pobliskich domach popękały 
wszystkie szyby. Strumienie wody,

rzucane przez straż na budynki są 
siadujące z płonącym gmachem wy 
rządziły olbrzymie szkody w miesz 
kaniach i sklepach.

Pożar trwał aż do rana i zni­
szczył gmach aż do fundamentów.

Szkody wyrządzone przez ogień 
w samych towarach wynoszą około 
30 miljonów franków, wartość bu­
dynku wraz z urządzeniami sięga 
250 miljonów franków.

Podczas akcji ratowniczej kilku 
nastu strażaków odniosło ciężkie 
obrażenia.

-r-Y

Sensacyjne aresztowanie radnego m. Tczewa.
za napad bandycki przed dziesięciu laty.

TCZEW, 12. 7. Na zlecenie urzę 
du śledczego w Łodzi aresztowano 
w Tczewie radnego m. Tczewa Ste 
fana Woźniaka, jego brata Micha­
ła oraz funkcjonarjusza kolejowe­
go Bronisława Augustyniaka. 
Wszyscy trzej poszukiwani byli li­
stami gończemi przez sąd okręgo­
wy w Łodzi od r. 1920, za napad 
dokonany pod Zgierzem. Areszto.,

wanych, zakutych w kajdany odwie 
ziono do Łodzi, gdzie umieszczono 
ich w więzieniu przy sądzie okręgo 
wym.

Aresztowanie Woźniaków i Au­
gustyniaka wywołało w Tczewie o- 
gromne wrażenie, pracowali oni 
bowiem od 10 lat na kolei, ciesząc 
się opinją spokojnych i uczciwych 
pracowników.

Rumuński minister przem. i handlu w Polsce.
, WARSZAWA, 12. 7. (wł.) W po 

ńiedziałek, dnia 14 bm. przybywa' 
do Polski rumuński minister prze­
mysłu i handlu p. Manolescu.

Z granicy polsko - rumuńskiej 
minister Manolescu uda się do 
Chrzanowa, skąd na Górny

Śląsk i zwiedzi szereg fabryk, hut 
i kopalni. Następnie min. Manole­
scu zwiedzi Warszawę i Komtura 
w Poznaniu.

Do Katowic minister Manolescu 
przybędzie-dn. 15 bm,

NAPAD KOMUNISTÓW 
ATEŃSKICH

ha gmach poselstwa polskiego.
ATENY, 12. 7. Ubiegłej nocy 

nieznani sprawcy powybijali ka. 
mieniami liczne szyby w tutejszem 
poselstwie polskiem i pomalowali 
front gmachu poselstwa czerwoną 
farbą.

Policja aresztowała czterech ko­
munistów podejrzanych o dokona­
nie napadu.

AFERA SZPIEGOWSKA NA
POCZCIE W KATOWICACH.

KATOWICE, 12. 7. (wł.) Ostał 
nia inspekcja w katowickiej dyrek 
cji poczt i telegrafów, w związku 
ze zniknięciem ważnego listu dy­
plomatycznego, wykazała, że ma 
się tu do czynienia z wielką aferą 
szpiegowską.

3 M ILJ. 860 TYS. ZŁ. NA ZASIŁ­
K I DLA BEZROBOTNYCH.
WARSZAWA, 12.7. (wł.) Mini 

sterjum pracy przekazało wojewo­
dom n a  akcję pomocy bezrobotnym 
na lipiec 3 milj. 860 tys. zŁ Jedno­
cześnie ministerjum wskazało, że 
suma ta powinna być przeznaczona 
nietylko na zasiłki dla bezrobot­
nych, lecz również na prowadzenie 
takich robót, przy których możnaby 
zatrudnić jak najwięcej robotników:

POSIEDZENIE SENATU 18 bm.
WARSZAWA, 12.7. (wł.) Mar­

szałek Szymański zdecydował wy­
znaczyć posiedzenie senatu nie na 
dzień 17 bm., lecz na 18.

CAŁA RUMUN JA  PRZY TRO­
NIE.

BUKARESZT, 12.7. Pąrtja  li­
beralna po audjencji swego przy­
wódcy Yintila Bratianu u Karola 
II, ogłosiła, że oddaje wszystkie 
swe siły do dyspozycji króla i go­
towa jest współdziałać z nim w u- 
trwaleniu normalnego życia rnonar- 
chji.

W ten sposób wszystkie już stron 
nictwa polityczne skupiły się przy 
tronie nowego króla.

DZIŚ CHŁODNO i POCHMURNO;
Dziś w całej Polsce pochmurno, 

z deszczem: obfitym w południowej 
części kraju, umiarkowanym w po­
zostałych okolicach. Chłodno. Słabe 
w iatry wschodnie lub miejscowe.

W H W fH W H M W
ADWOKAT

H e n r y k  Ma r x
S osnow iec, 3 -g o  Maja 7

powrócił.

Kursy kierowców samochodowych 
I motocyklowych

INŻYNIER FROM
Sosnow iec, W arszaw sk a  22 tel. 4 92 
zap isy  codziennie od 9-tej —20-tej.

K U R S Y  S A M O C H O D O W E  
Inł. K L E B E R

w  Sosnow cu 
przeniesione ulica P iłsudskiego nr. 3.
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W  IN D JA C H  DOSZŁO PONOW­
N IE  DO STARĆ.
1500 osób rannych.

W ARSZAW Ą, 12. 7. (wł.) B®: 
noszą z B om baju , że spokój, ja k i  
zapanow ał w  In d jaeh  po an owić w i­
cekróla Imdyj, .był ty lko ekwsjm- 
wym.

W czoraj popołudniu doszło a a  «i- 
lteach Bombaju do krwawych stere  
między pakują* a  gfaandystauM, kto 
rzy usiłowali,, ihjmo zakazu wiaotz, 
urządzić ideaioitstraeję. Grhand\ sci 
chcieli w  ten .sposób zaprotestować 
przeciwko skazaniu żołnierzy nindu 
skich za udział w demonstracjach.

Przez ulice m iasta ruszyły  czte­
ry  wielkie pochody, usiłujące jpuser 
wać kordon policji.

Po tezBchgod^inych utarczkanii 
udało się policji rozproszyć m anile 
stantów. T rzysta  ©&ófe odniosą© eięż 
kie rany.

S T R A S Z N Ą  POWÓDŹ 
nawiedziła Krasę.

W A R SZ A W Ą  12. 7. <wM D a -. 
noszą z Tokio, -że Korcę nawiedziła 
olbrzymia powódź, jakiąj m c noto­
wano od w ielu lat. Tysiące- domów 
uległo zniszczeniu, liczba ofiar k a­
tastro fy  -dosięgła 21)00 osób, zssśe- 
w y zostały całkowicie zniszczone.

NOW A R A B JO ST Ą G JA  W E 
ŁW OW IK.

W A R SZA W Ą  12. 7. £ % )  No­
wa radjosit&cja we Lwowie jest na  
ukończeniu. Po raz pierw szy u ru ­
chomiona zostanie w  dniu  otwaręia 
jubileuszowych targów  wsehodńłeh 
we Lwowie.

50 M IL JONÓW  D EFIC Y T !; 
wykazuje poczta amerykańska..
NOWY JO R K , 12. 7- M inister 

poczt zamierza wnieść do kongresu 
projek podwyższenia ta ry fy  poczto 
woj dla listów  krajow ych z 2 na 2 

- i pół -centa.
Dochody z podwyżki ta ry fy  -ma­

ją  służyć dla pokrycia deficy tu  
poczty-'.'-'.wynoszącego-ffl!> ■ mitjoaow- 
dolarów.

8 MIL JO N Y  ŻARÓW EK 
W  O R N IE .

-WIEDEŃ, 1-2. 7 . W  EjpesŁ f®d 
Budapesztem wybuchł wcssrasj w 
fabryce żarówek f. • leki r yx' znych 
,,Jas t“ olhrayauai pożar.. W skutek 
braku w ody 'cała  fabryka- f e # a  w  
zgliszczach.

Z«iszBzeniu uległy y> m djoay 
gotowych żarówek. Szkody oblicza­
ją  na *4 mil jony złotych.

•BYŁY ARCYKBIĄŹE OSKAR­
ŻONY O KRAD ZIEŻ.

W IED EŃ , 12.7. Arcyfcsiąśc Le 
op®ld Toskański, k tóry swego esą- 
sii w  zwiąaśkm % kradzieżą wspaniu 
togo naszyjnika brylantowego arey- 
księżnej M arji Teresy, należącego 
ongiś do malżouid Waoploońa M ar­
ji  Ludwiki, zwstaŁ aresztowańy, a. 
następnie zwolniony za kaucją zgto 
sił -się dołirowolaiie do wiezienia 
śledczego. Arcyksiąźe pragnie przy 
śpiessaore term in rozpraw y sąrtewej, 
ponieważ w  zwiąsśku * ro«wojom 
wypadków- na  W ^gpeeh, clące e a  
jakimjpredsej powrócić do Emropy.

W IE L K A  K A TA STR O FA  KO ­
L E JO W A  POD C3HA1CKOWEM.

RYGA, 12 .'7. „Kom unist“ dono­
si o nowej katastro fie  kniejowej, 
k tóra w ydarzyła się n a  stacji Me- 
ref a p®d Oliarkawenu P ijany  Ma­
szynista nie zauważył sygnałów i 
pociąg pośpieszny zdążający do 
Ókmkowa najechał całym rozyię- 
deaaa ma pociąg osobowy. K ilka wn 
gonów zostało rozbitych. Liczba o. 
tia r  narazi-e Meaastateua..

Przed dziesięciu laty,
° Wilejkawm o

°mmK

Grodno Nowogródek <%tetpcp
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F ro n t południowo - wschodni.
Nad Zbrucżem -bez zmiah. G rupa 
płk. SzyMmga (44 p. piechoty.) w 
marszu maiiędzy fe-% a 13-ą dyw izja 
mi piechoty napotkała brygadę jaz 
dy Kotowskiego, mm- p stad tee  <od 
Krzemieńca. B rygada n ieprzy ja­
cielska- zestala- rozbite, jprzyezem 
zak a n »  je j siedem dział i k ilkana­
ście karabinów miaszyuowyeh-

N a przedpolu S ty ru  drobne n- 
tawaski. -Siłuigjsze atek i w rejonie 
Łuctei zostały odparte. , .

F ro n t połuiocn© - wscheuru. Ą  
4-cl arm ii oddziały grupy .polesktej 
na rzekach H oryń i Sfeez bez w al­
ki. Tylno straże 2-ej dyw izji lega© 
nów nad Ntenancm w rejonie Sfuip-

Pod napom ®  -całego korpusu 
konnego Gą ja. : -w? par tego . P Ą g  
brygadą piechoty sowieckiej, oci- 
fete ły  aasae, broniące Walna, uesta 
jy Ą  p 0 całonocnych walkach na 
posedrateściadi — opu
szczenią muist-a, <lzis w godziii^ Mi 
porannych. Na łin ji okupow nie- 
inieckieh 5-a i 11-a nasze dywizje, 
nie- w ytrzym ały nacisku aiinpiasyja 
cielą, w ycofując się n a  liu ję gói-ne- 
go biegu rzeki Olszanki na połud­
nie ©d Oszmiany.Nteprayjaniel, wyzyskując _®wą 
przewagę sił na polnocy, ■zminnici 
swe oddziały i zatrzym ując p rze­
męczone w odwodzie wysyła do 
w alki świeże pullci.

ce. W kopalni — cmentarzysku
Dalsze poszukiwania oflisr okrutnego wybuchu.

Tw arze «pok®>ą, gdsem egdzte tvi 
leo aawisół nftwnrte usta  iswiąd&ią-.

JADOWITE ŻMIJE W POLSKIMI 
OCiKACH: STRASZĄ LETNIKÓW 

J WYdECJEEOW ICKÓW -

K A TO W IC E, 12. 7. W  B eskidach 
ótąAh-li pojaw iły  sfrs w wieIŁiel *l«*o
jadowite żsnije, M ćre sta ły  ste jplaga 
Ala letników i  w yeleeikow kaow . N aj­
starsi sórale nie pam iętają tak w iel­
kiej ilości gadów.

% polecenia nadleśnictwa .sliteba 
i górale przystąpili do tępienia itnij.

BERLIN, 12. L .. . .
W czora jsza noc I  daBSK̂ ejs*® p ra w  

pyłuduie ubiegły « a  diatezyA go- 
rącJśbewyaŁ piacadk  wad wydonąy- 
ttvaaaem awłnk udrasacmyieh pirrasa- g a  
-zy w kogwaiai „K o rtu w Haarsdorfie
sSnaiifcSw. - ■ , .Pmce te są aitezwykte uEiąziliw e, 
tak  iż kolum ny ratunkow e już po 
15 m inutach  Mpndają ze zinubeanii i 
muszą być iuasowamti p raes  --im®®* 
Zdołano ‘dotrzeć cło m iejsca, gdzac 
leży k ilkanaście  trupów .

‘N a pow ierzchnię J e d n a k  zdołano 
wydobyć ty lko  dwoje zwłok- 

‘ .fed®eg® górn ika  znntezton® zu­
pełnie nagiego, gdyż siliny p rą d  g a ­
zów zerw ał z niego dosłownie ubra

* i*©dzii4©ui otw arto dostęp do 
.sEpitela w N e u m fc , gdzie za­
bici górnicy. W  olbrzym .e j mdi 
szpitala lieżą awt«*a. jedne, nlnofe d ru  
gtełu przykry te  białym, T&rmm- 
njHi kwiateawa całuMfaaa, i  pod Mo 
re«© w ysteją jodyn ie  tw arze . Mar 
twi w yglądają jak  gdyby .-spało.

iż zmarfy przed śmotereią dae-iwis; 
chwytał powietrze, którego juz ®oe 
stelo. -/-- - -

Dzisia j w parlamencie _ poste wre 
jdńbńeKp nstr-o atakowali â ząd, za 
rzucając mu brak dostatecraffij kun 
tiroli nad bezpieczeństwem nobote- 
k-ów w kopalniach.

Żyjąca i tak w wielkim niedo­
statku ludność .górnicza, straci wszy 
obecnie swych żywicieli, stanęła w 
obliczu ostatecznej nędzy.

Władze .przystąpiły do wypła­
cania doraźnych zasiłków dm ro­
dzin po zabitych górnikach.

WARSZAWA, 12.7. (w ij Mini­
ster Kwiatkowski otrzymał^d pod- 
sekneterza dla spraw górnieiwa 
Rsssay, p- Freudenbergn podzięaro- 
wani© za wyrazy współczuela z po­
wodu katastrofy górniczej w Nowej 
Rudzie, oraz za pieniądze, _ k tec  
i-ząd polski przesiał dla rodzą® Miar 
katestrofy.

W strzvm anie w y śc ig u  zferojan morskiicli.
samem odroczone, a udzielone z.■za­
strzeżeniami zamówienia dła -do«©w 
będą cofnięte. . . , -

Przerwę w zbrojeniach witają z 
zadowoleniem wfesMe koła gospo­
darcze, które ostatnio z wzrastają- 
cc-in zaniepokojeniem śledziły ujem 
ne dia handlu i przemysłu włnskie- 

. go naprężenia francusko - włoskie

M S P  J O L  AK, IŁ  7. P rzy jęc ie  
przez G rand i ego pauzy zbiiojo- 
niach m orskich do końca bieżącego 
roku w y wolało w  W 1 włoskiej 
wielką " niespodziankę, gdyż pow- 
szecłiiiifi liczono się z odmowną o d ­
powiedzią Paryża. . „ ..

W ykonanie obszernego w łoskie­
go program u morskiego- będzie iem

ROZBUDOWA GDYNI.
'  GDYNIA, \%  1. (PATĄ
wite koszta budowy -m. Gdyni na 
50.0(H) mie.Kzkniucoiv obliczono na
104 nail jony .złotych..

jCtoftychczas wydano na tarfowę 
miasta, 10.(5ł»G2jS9B zł. Za tę  kwotę 
wybudowano dwa -domy czteropię­
trowe, Ikoloąję rybacką na 31) rodzin 
gmach szkMy powszechniej, slrażni. 
cę pożarną i hotel robotniczy; 
prócz tego 14 Mfametańw kamaili^a- 
cji, stację oczysaezaaia ścieków 
i stację przepompowywania dolnej 
kanalizacji, 24 kim. rurociągu 
zbiornik na dwa miljony litrów wo 
dy, stację  pomp n a  Oksywiu, 7 kile 
imetrÓA  ̂ jc®dni, dw a kilometry eiliod 
ników I B kilometrów'' robót ziem.

ATA K  200 ŻM IJ N A 2 -CHŁOP. 
OÓW.

B E R L IN , 12. 7. Niezwykły i 
nienotowany dotąd wypadek zda- 
Bizył się w  anałej wiosce Wielęnbach 
w B aw arji. Jeden z chłopów przy 
stąpił w raz z  •synem do odgarnięcia 
kupy słomy, gdy nagle z słomy ryy 
pełnili, n sykiem niezliezona ilość 
żmij. W ieśniak nie •zdołał się orało 
wnć i został przez jedną z nich. u- 
kąszony w rękę, .chłopiec w porę 
uciekł. .

N a podniesiony aterm  mnegła 
się -eala wieś. N a kupę słomy tzuco 
no ogień i Avszystkie żmije zostały 
w ten  sposób wytracone. _ ,

A był© żmij nie mate;: ;gdy ogień 
dogasi, doliczono się przeszło 200 
z'wggionyeh resztek żmij.

Ukąszony «fełop w  porę -został o- 
patrzony i nie poniósł większego 
szwanku.

DYPLOM AT YGZNE P U S T E  
SŁOWA.

PARYŻ, 12. 7. Rrhuid odbył 
z ambasadorem angielskim, Tyrol - 
lem, dłuższą, konf-ereu-cję,, iktórej 
wyniku rząd angielski zraaesal sw e 
stanowisko wobec inemorjału Brian, 
da, (dotyczą-oego Paneuropy. *

Odjh)wiedź angielska wręczona 
będzie w P aryżu  w ponredziiaek 
i .ma być nieco ©Imienna, niż to za- 
powiachmo przed -dwoma tygndnia-
n»Ł  ̂ ^

Aby ni>e -©brsiiac b ranej i i  nae 
podkopywać au to ry te tu  autora *ae- 
morjjalu Anglja. nie vgmwxsz? -się 
6® wysłania samego tylko pX w ier 
dzenia ‘®dbi®ru kw-esfjonarjusza 
Brianda, lecz w cdpenadedzi -*wej 
zajmie zasadniczo życzliwe stera© 
wieko wobec, projektu  federacji e«-
ropejsktej. .

Odpowiedź nię feędaae miaia rna 
rak teru  wiążącego, ̂ gdyż ostatc-CKne 
dsicyzj-e .uwagą zapasę, jodynie w po* 
romraiewiiM- * 'doini®.jamai.

Wnęsawaa wczoraj Brmndewi 
odpowiedź rumuńska wyraża się 
z entuz jazmem o projekcie, -domaga 
się jednak b y  p ak t federacyjny za­
pew nił misBystkim państw un wapeł 

. ną lównośń, aakizawisdość. i nie na­
ruszał obecnych granic i traktatów  
liiikojuwych.

O b Ł e c a h śk ie , a  n ic  d a l iś c ie  
p r a c y  to  s a m i  b ie r z e m y .

ŁÓDŹ 12.7, Wczoraj rano Folo 
sie Konstantynowskie pod Łodzią 
było widownią niezwykłego zajścia 

‘ Kolo godz. 10-ej rano zjawił© się 
■tam kilkuset bezrobotnych, którzy 
chwyciwszy za kilofy i  łopaty sa- 
mprfflultaie, a i i »  protestów 'zarzą­
dzającego robotami, rozpoczęli pra-
cę. _ . . .

yYezwana policja oaDBta, iż me 
zachodzi potrzeba interwencji, gdyż 
robotnicy n ie ty lto  nikomu nie prze 
szlcadzali, tecz bardzo pilnie praco­
wali.

Bezrobotni wytrw ali przy pracy 
przez cały dzień i dziś znowu zja­
wią się na roboty. p .

CSbî Aza ibm ĉdiia i  -
ków cegielni miejskiej, zamkniętej 
w ■smsa&ym rok®, który®  magistefit 
łódzki zamiast odprawy przyrzekł 
zajęcie na roboty sezonowe w obec­
nym rohiu-

Tymczasem na roboty te prz}r- 
jęto innych bezrobotnych, a. robot- 
iiicy cegielni wbrew przyrzeczeniu 
pożosteii bez pracy, wobec czego, 
chwycili się tek  oryginalnego spo­
sobu, by zmusić ł®a.gistra.t do dam s 
im zatrudnienia



N ajbardziej niewdzię m ym  
dla bolszewików terenem  jest 
F in łand ja . W  roku  1917, w okre 
sie „czystości” idej kom unistycz 
nyeh, niepodległość F in lan d ji by 
la  atu tem  w rękach anarchounak 
sym alizm u przeciw socjalistycz­
nemu rządow i tym czasowem u 
Kiereńskieg-o. Po  przewrocie boi 
szewickim finowie zażądali za­
p ła ty  politycznego wekslu. Z cięż 
kiem sercem  m usiał Lenin pod­
pisać ak t niepodległości F in lan ­
dji, w ręczając osobiście ów zna­
m ienny dokum ent... wodzowa an ­
tykom unistycznej, „burżuazyj- 
nej“ p a rtji, Svinbufvudow i. J a k  
w istocie rozum ieli bolszewicy 
„niepodległość”, dowodzi fak t. iż 
oddziałom czerwonej gw ardji, 
licznym grupom  zrewoltow anych 
m arynarzy  i żołnierzy rosyjsk ich  
rozkazano pozostać w F in land ji. 
W ten sposób „u trw a liła” się 
władza sowiecka w „niepodległej 
F in lan d ji” , posiadającej od Sow- 
narkom u uroczysty  ak t wolności 
Niedługo to jednak trw ało , gdyż 
wkrótce ruch  pow stańczy pod wo 
dzą gen. M anuerheiroa i p rzyw o­
łanie pułków  niem ieckich umoż­
liwiło patrjo tom  fińskim  wrypę­
dzenie bolszewików i ustalenie 
istotnej niepodległości-

Z upływ em  czasu jednak sy ­
tuacja  zm ieniła się nieco n a  ko­
rzyść komunistów-. F in łand ja  by 
ła jednym  z pierw szych krajów , 
k tóre zaw arły  pokój z R osją So­
wiecką, uznając ją  de jure . Acz­
kolwiek g ran ica  je j zaledwie o 
kilkadziesiąt kilom etrów  odległa 
jest od P io trogrodu , finnowio w 
r. 1919 nie przepuścili oddzia­
łów rosyjsk iej białej a rm ji Jude- 
nieza na  sowiecką stolicę, uczci­
wie bowiem w ykonyw ali swój o- 
bowiązek neutralności. S tab iliza­
cja stosunków  w ew nątrz kra ju, 
uspokojenie w  sferach robotn i­
czych, u trw alen ie  zasad dem okra 
cji, k tó rym  F in łan d ja  stale hoł­
dowała, —  w szystko to w ytw o­
rzyło możność am nestjonow ania 
d zia łączy kom unistycznyeh.
Ruch kom unistyczny został zale 
galizowany, pow staw ały „czer­
wone” związki zawodowe, do sa ­
morządów i sejm u kandydow ali 
członkowie p a r tj i  kom unistycz­
nej.

Ten s tan  pokoju w ewnętrzne 
go m ógłby istnieć wuele jeszcze 
la t, gdyby  nie zachłanność bol­
szewików. K orzystając  ze swo­
bód obywatelskich, poczęli p ro ­
wadzić usilną p ropagandę w y­
wrotową, n iektórzy przyw ódcy 
kom unizm u przychw yceni zosta­
li na  up raw ian iu  akcji szpiegów 
skiej na  rzecz Sowietów, w ostat­
nich zaś czasach wzm ogła się. na  
rozkaz M oskwy p ropaganda an- 
fcyreligijna.

W ówczas pewien zachowaw­
czy odłam społeczeństwa fińskie­
go, uw ażając, że zarówno obowią 
zające praw o, ja k  i ta k ty k a  rzą- 
śn są  względem bolszewików 
zbyt łagodne, postanow ił działać 
na w łasn ą  rękę. N a wschodniej 
rubieży  k ra ju , w K arelji, g ru p a  
młodzieży akadem ickiej założyła 
stow arzyszenie p. n. „akademie* 
kie stow arzyszenie kare lsk ie”, 
k tóre  poczęło propagow ać czyn­
n ą  w alkę z bolszewizmem. Ruch

ten zataczał coraz szersze kręgi, 
znajdując wśród zachowawczego 
w łościaństw a K are lji i F inlandji 

posłuch i sym patje. Politycy o 
pokroju  „faszystow skim ” wzięli 
akadem ików  karelskich pod 
opiekę, —  w ten  sposób powsl a la 
w ostatnich czasach akcja anty* 
sowiecka. Od słów, od żądaniu 
zm iany konsty tucji, ordynacji 

A le działalność aktyw istyez • 
nej młodzieży nie ograniczyła się \ 
do tych  aktów  własnoręcznego 
w ym ierzania sprawiedliwości na 
kom unistach. Pod wodzą praw i­
cowych polityków  fińskich z Kos 
sulą na czele zgrom adzili się an- 
tybolszewiccy działacze w miej­
scowości L appua i stam tąd  prze­
słali swe u ltim atum  sejmowi: 
konsty tucja  w inna ulec zmianie 
w k ierunku  uniem ożliw ienia ko­
m unistom  szerzenia propagandy, 
nietykalność poselska w inna być 
zniesiona, refo rm a ordynacji wy 
borczej w inna pozbawić praw a

wyborczej i t. p., „aktyw iści” 
przeszli do czynów, w ykraczają­
cych częstokroć poza ram y  kon­
sty tucji: w wielu miejscowo­
ściach jacyś nieznani młodzieńcy 
.mwv,,yw aii napadów  na redakcje 
pism  kom unistycznych, na loka­
le lewicowych związków zawodo 
wyeh, na poszczególnych działa- 
czów kom unistycznych. Niektó­
rych  wyznawców idei Lenina po 
ty w ano w b ia ły  dzień i odwożono 
nad granicę sowiecką, zmuszając 
do przejścia na rosyjską stronę, 
głosu tych  obywateli, k tórzy nie 
płacą podatku dochodowego wol 
ność zrzeszania się, zebrań i p ra ­
sy powinna ulec ograniczeniu.

U m iarkow any rząd fiński 
wniósł pod tym  naciskiem  kilka 
projektów  do sejmu, m ających 
n a  celu poczynienie pewnych u- 
stępstw  aktyw istom  z Lappui- 
Ci jednak nie są zadowoleni z 
ustępstw  częściowych, a czując 
pod nogam i g ru n t, odrzekli: „żą­

dam y w ykonania wszystkich u r 
szych postulatów  i złikwido 
n ia  komunizmu w Finł»oćH 
N a poparcie swych żądań zap.- 
wiedzili masowy pochód chłop, ., 
na H elsingfors. „Jeśli sejm 
liczy się z nam i, to go zmusirnj 
do uchw alenia ustaw  antyboJsze 
wickich, albo... rozpędzim y../ 

Jakoż rząd, nie chcąc kom­
plikować sy tuacji, mogącej wy 
tworzyć wojnę domową, podał sie 
do dym isji, na czele zaś nowego 
gabinetu  koalicyjnego stanął po­
wszechnie szanowany, sędziwy 
polityk prawicowy, Peer Ewind 
Svinhufvud. Czy uda mu się opa 
nować wytworzoną przez „łap 
puańczyków ” sytuację, uchroni/ 
prestiż parlam entu  i pogodzić za 
sady starej fińskiej demokracji 
z „neofaszystowskiem i” tenden­
cjam i karelskiej młodzieży? Na 
tern dziś polega trudność zagad 
nienia.

L. H.

We wrześniu ubiegłego roku 
minister spraw zagranicznych Fran 
cj:, p. Briand, w swojem przemó­
wieniu na X-em zgromadzeniu ligi 
narodów w Genewie -wystąpił z pro 
pozycją bliższego porozumienia się 
państw europejskich w formie unji. 
Zaproszeni przez Brianda na śnia­
danie delegaci 27 państw europej­
skich zgodzili się w zasadzie na tę 
inicjatywę, której ogólne zarysy 
przedstawił Briand zgromadzonym 
podczas owego sławnego śniadania, 
i powierzyli mu opracowanie memo 
randum, któreby posłużyło za pod­
stawę do dalszej dyskusji.

Dnia 17 maja r. b. rząd francu­
ski w wykonaniu tego mandatu 
przedłożył w stolicach 27 zaintere­
sowanych państw, a między innemi 
także i w Warszawie, znane memo­
randum w sprawne stworzenia unji 
europejskiej.

Minister Zaieski sprecyzował 
już przed kilku tygodniami w Kra 
kowie stanowisko rządu polskiego 
w tej sprawie, oświadczając, że 
rząd polski gotów jest bez zastrze­
żeń pracować nad utworzeniem unji 
europejskiej pod samo przez się 
zrozuiniałemi warunkami: 1) Unja, 
jakby to chcieli niektórzy, nie może 
ani nie będzie służyć za narzędzie 
do obalania istniejącego porządku 
rzeczy w Europie; 2) w dziedzinie 
współpracy ekonomicznej unja mu­
si się oprzeć na jednakowem 
uwzględnieniu interesów wszyst­
kich państw bez względu na ich 
strukturę gospodarczą, rolniczą, 
przemysłową lub mieszaną.

Odpowiedź polska na memoran 
dum Brianda, doręczona charge 
d'affaires francuskiemu w Warsza 
wie, nie powtarza już zastrzeżeń, 
uczynionych przez ministra Zales­
kiego w Krakowie. Odpowiedź pol­
ska zawiera jak najgorętsze popar 
cie dla szlachetnej inicjatywy 
Brianda, która niewątpliwie przy­
czyni się. do skonsolidowania poko­
ju w Europie. Zdaniem rządu pol­
skiego, który podziela opinję memo 
randum francuskiego, unja powin­
na się oprzeć na bezpieczeństwie 
połitycznem, _ zagwarantowanem 
wszystkim jej członkom, oraz na po 
szanowaniu ich całości terytorial­
nej i niepodległości poli tycznej. 
Rząd polski, podobnie jak rząd 
francuski, uważa słusznie, że stwo­
rzenie dla unji odpowiedniej pod­
stawy politycznej ułatwi następnie 
rozwiązanie innych problemów o 
charakterze europejskim, np. kwe- 
styj ekonomicznych.

Pozatem rząd polski w swej od. 
pow edzi wrysuwa myśl, że inoże 
byłoby celowe szukanie tej podsta­
wy politycznej, mającej ułatwić 
stworzenie unji europejskiej, w ca­
łokształcie zasad protokułu genew­
skiego, któremu Polska zawsze by­
ła i jest wierną, jak to niejednokrot 
nie minister Zaleski miał okazję 
zaznaczyć. Odpowiedź polska kła­
dzie nacisk na fakt, iż unja nie mo­
że być skierowana przeciw nikomu, 
że jej charakter jest całkowicie po­
kojowy.

Odpowiedź zaznacza nakoniec,

IE8IIC W  ZVCI8 >
ż e ‘tego rodzaju konstrukcja poli­
tyczna, jaką ma być unja europej­
ska. przedstawia cały ogrom trud­
ności do przezwyciężenia, zagad­
nień do rozwikłania To też rząd poi 
ski, nie precyzując w swej odpo­
wiedzi szczegółowych propozycyj i 
uważając je za przedwczesne, pro­
ponuje utworzenie komitetu stu- 
djów, którego prace w znacznej in>e 
rze mogłyby ułatwić i przyspieszyć 
zrealizowanie planu Brianda, a co 
za tern idzie — przybl żenie realiza 
cji celów, jakie postawiła sobie li­
ga narodów.

iosnowa w
Wojna domowa w Chinach trwa bez 

przerwy od 1913 r., kiedy to Sun-J.nt- 
Sen opuścił Pekin i wspólnie z Chuan 
Sinem, Czen-Czi-Li i gen. Li-Chi Ozn 
nem wznieci! powstanie przeciwko Li- 
Chun-Gzangowi. Ostatnia na razie fa­
za tej walki nasuwa przypuszczanie, 
że zwyeieża rząd nankiński, czyli wla 
ściwic gen. Czang-Kaj-Szek. W rzeczy 
wistości jednak do tych wiadomości 
należy odnosić sie sceptycznie. Mamy 
tn do czynienia z ehwilowem po wodze 
niem jednej z silniejszych mślitary- 
stycznie grup, działających na terenie 
dzisiejszych Chin.

Jeszcze w r. 1922 znakomity chiński 
działacz polityczny, Sun .  Weń, zwró- 
eił sie z wezwaniem do wszys* ch 
chińskich gubernatorów, w którem 
proponował urnowe i podział Chin na 
cztery sfery wpływów, a mianowicie: 
„Główne siły Chin można mniej wiecej 
podzielić na cztery grupy — grupę 
Gaili, grupę Fyńtian, grupę Anehoj i 
grupę prowineyj południowo - zachod­
nich". Los Chin, według jego słów, 
spoczywałby w rekach tyeh czterech 
ugrupowań, jakie i dziś prowadzą ze 
sobą walkę, której przedmiotem jest 
możliwość zdobycia niezbędnych środ­
ków materialnych dla utrzymania ar­
mji i odpowiednich władz.

Niedawno n. p. trzy chińskie grupy 
wojenne prowadziły waike o wyjście 
z wąskiej doliny górnego Jan-Tse- 
Kiangu, skąd otwierały sie drogi do 
opanowania prowincji Chubej. W pro 
wincji tej znajduje sie centrum całego 
handlu opium w Chinach, daje to nie 
mniej, jr.k 8 — 9 miljonów funt. ezier. 
dochodu; kluczem tiirategieznym do 
tej prowincji jest miasto L-Czaag, któ 
re długi caas było przedmiotem gwał­
townych utarczek. Obecnie taką role 
spełnia miasto Kajfeng, leżące sad ras

ką TToang - Ho i przy odgałęzieniu ko 
lei, łącząeem je z główną linją Pekin— 
Hankau — Kanton, o długości 2399 
kim.

Miasto Kajfang daje możność od­
cięcia północnych chińskich armij ai 
morza w Dżin - Tao, przy zatoce Pe • 
Czili, i w ten sposób teren walki zo­
stałby zwężony, co dałoby generałom 
nankińskim, t. j. grupie południowo- 
zachodniej, pewne szanse zwycięstwa

Na olbrzymim obszarze Chin roe- 
grywa sie walka niezliczonych wpły- 
wów obcych — europejskich i nietylko 
europejskich. Na chińskie koleje wył* 
żono, do r. 1928 włącznie, przeszło 554 
milj. dolarów chińskich, w czem wkłs 
dy chińskie nie wynosiły wiecej niż 
jedną piątą całej sumy. Reszte pokry­
ły różne państwa europejskie. A wiecu 
odcinek Pekin — Hankau, otwarty dla 
ruchu w  1905 r., został zbudowany z ł  
pieniądze francuskie i belgijskie, do 
których następnie doszły jeszcze angiel 
skie; odcinek Hankau — Syczuan zbz 
dowano za pieniądze angielsko .  ame 
rykańskie; droga Szansi - Taj juan, dłu 
gości 305 kim. za rosyjskie; drogi 
Szanduńska, długości 433 kim, zbudo- 
wana przez niemcy i sprzedana japoń­
czykom, i t. d.

Do tych dróg przenikania wgłąg 
Chin przylegają następnie mocarstwa 
Japonja z 70 milj. ludności, Itosja z* 
165 miljonami, i po drugiej stronie 
oceanu Stany Zjednoczone ze 129 mil je 
nami. Na Chiny ma skierowany wzrok 
Anglja z jej kołonjalnem imperjum, 
łhaącem przeszło 498 milj. ludności, 
oraz Francja 1 jej kolonje o % milio­
nach. W ten sposób zrozumiałem jest, 
jak różnorodne i głęboko sięgając! 
siły biorą udział w chińskiej zawiera* 
sza.

^ M. P t
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Dziś: Małgorzaty 
Jukoi Bonawentury 
Wschód słońca. 3.29 
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vv a r s z a w a .

Kieuziela, 13 lipca.
1015. Transm. z W ilna. Msza polo. 

wa ’ ż kazaniem. 11.58. Sygnał czasu s  
Warsz. 12.00. Transm. z Fozn. 18.00. KU 

m unikat meteor. 15.30, O konkursach. 
15.50. P ły ty  gramof. 16.00. C z y sz c z e ń  

i  przygotowanie ziarna do siewu. 16.ZB. 
P ły ty  gramof. 16.30 Uprawa i  nawozu 

nie ozimin. 1 6 ^ 0 . P ły ty  gramof. 17.19. 
Odczyt p. t. B lady cien florencki. 17.25. 
Koncert Repr. ork P. P. IS ^ . Rpzman 
tości. 19.05. Transm. z Ogrodu Zoologies 
nego. 19.25. W iad. przyj, i pożyteczne.
19.45. P ły ty  gramof. 20.00. Kwadrans 
liter. 20.15. A r je i  p ieśni w  wyk. 1. D yga  
sa-W przerwie program na dzień nast,
20.45. Koncert popnl. z Doi bzwaje. 21.45.
Z letniej włóczęgi feljeton po felje tonie 
kom.: meteor., policyjny. 22.00.. Trans­
m isja z teatru „W esoły wieczór . Wj 
przerwie kom.

Poniedziałek, 14 lipca.
11.40. Przegląd Prasy fcraj. P. A. T, 

11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.10. Mu 
zyka z p łyt gramof. 13.00. Kom. meteor,
13.10. D. c. m uzyki gramof. 15.15. Kom. 
gosp. 15.50. W rażenia z w ystaw y Poz­
nańskiej. 1615. Muzyka z pjyt gramol.
17.10. Przegląd kom. 17.35. Lekcja języ, 
ka frane. 18.00. Muzyka lekka z kaw. 
Gastronom ja 19.00. Rozmaitości. 19.20. 
Skrzynka poczt. 19.35. P ły ty  gramof.
19.45. Skrzynka poczt. roln. 20.00. I ras. 
Dziennik Radj. 2015 Aud. ku uczczeniu 
święta narodowego Francji. 22.00. Trzy 
kardynalne cnoty Francji. 22.15. I- " - 
meteor., połie. i  sportowy^ 23.00. Mn 
tan. z restauracji „Oaza,,!.

K A T O W I C E .
Nedziela, 13 lpca.

10.15. Naboi. z kośc. pod wezwaniem  
N. M. F. w  Wielkich. P iekarach na  
Śląsku. 11.58. Sygnał czasu z Warsz.
12.00. Godzina W ołynia transm. z P obd.
13.00. Kom. meteor, z Warsz. 15.09. Ak 
eja katolicka w Polsce. 15.20. Owczar­
stwo w województwie Śląskiem. 15.40. 
Koncert popnl. 17.05. N a szachownicy. 
17.25. Koncert z Warsz. 18.45. Rozmaiłoś 
ei, program na dzień nast., kom. T. P. 
19.05. Transm. z Ogrodu Zoologiczne­
go. 19.25 W iad. przyj, i  pożyt. z Warsa. 
19.45. Intermezzo muz. 22.00. Kwadrans 
lit. z Warsz. 20.15. Koncert popul. z War, 
szawy. 22.00. Rewja z teatru „\V esoły  
wieczór", z Warsz. W  przerwie kom. 
meteor, z Warsz., kom. sport., program, 
aa dzień nast.

Poniedziałek, 14 lipca.
11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.05. 

Koncert z p łyt gramof. 13.00. Kom. me­
teor. z Warsz. 15.50. Odczyt z Warsz.
16.15. Aud. dla dzieei z Warsz. 16.3o. Ko 
m unikat Polek. Zw. Zrz. Gosp. Woj. SL 
16,55. Koncert p łyt gramof. 17.35. Ogród 
nik śląski. 18.00. Muzyka lekka z Warsz. 
19.00. Codzienny odcinek powieściowy.
19.15. Rozmaitości, program na dzień na  
Btępny. 19.30. W Skoplje. 20.00. Komuni­
k a t strażaetwa śl. 20.05. Intermezzo mu 
zyczne. 20.15. Audycja k u . uczczeniu 
święta narodowego Francji. 22.00. re i-  
jeton z Warsz. 22.15. Kom. meteor. z 
Warsz., program na dzień nast., oraz 
nadprogram. 23.00. Muzyka tan z w ar 
ezawy.

W poszukiwaniu funduszów na budową n o w p ii dróg
Kłopoty minlsterjum robót publicznych i samorządów.
Prowadzone obecnie przez sa n i budżecie państwowym. RównoczeS- 

sterjum robót publicznych roboty, a ie  postanowiono naHomć s a n ^  
droiowe w porównaniu z rokiem u- rządy do umieszczenia w prebmum  
biegłym przedstawiają się mizernie, rzu budżetowym na rok przys^y  

SiSnSczn.e roboty drogowe pro- odpowiednmh sum na budowę i  kon- 
wadza również samorządy, a to serwację dróg. . . . .
S k  zmniejszenia w  tym roku Radykalne^ rozwiązaniem tej
budżetów inwestycyjnych i budio- palącej sprawy byłoby utworzenie 
f ^ w y c z S n y l  . państwowego funduszu drogowego.

Wobec tego, że jednocześnie jednak sprawa ta nie może być zala 
zmniejszyły się kredyty na konger- twiona bez sejmu. .
™ S 7 e m o n t  W V y k m »  «  t e  O f l .  o d p w n e ta .  t a d u M e l* ;
nieczność prelim inow ania w roka dą znalemone, przedew szys fclaemdo 

■ • 1 — >- - -  konano będą roboty mające na celu
zeuropeizowanie dróg łączących stoli 
ee % w iększem i m iastam i wojewóda- 
kj.emi i  ośrodkam i przemysłowemi-

Bum o sprzyszłym  znaczniejszych  
fpD cci,

M u; i ster jum  robót publicznyeS 
ju ś obecnie podjęło kroki celem zna 
lezienia odpow iednich kredytów w

Przyznanie zasiłków  dla cząściow o zatrudnionych
robotników.

M inister pracy i  opieki społecz­
nej, przychylając się do w niosku za 
rządu głów nego funduszu bezrobo, 
cia, przyznał prawro do pobierania  
zasiłków  z funduszu bezrobocia 
częściow o zatrudnionym  robotni­
kom. następujących zakładów prze 
m ysłow ych na G. Śląsku — kopalni 
„H oym “, hut „Laura“, 
sia“, „Bismarck" i „Falva“, „K ró­
lewska" i  „Laura", „Hubertus*, 
„Hohenlohe", „Marta", „Baildon i 
„H uta Pokoju", oraz „Częstochow  
skieh zakładów włókienniczych  
Stradom", fabryki „W arta" w  Czę

gtoehowie, zakładów m echanicznydbi 
i odłew ni żelaza „Białogon", suehed  
niow skiej fabryk i odlew ów  i  huty  
„Ludwików" w  K ielcach  i  Suched­
niow ie, zakładów przem ysłow ych  
odlew ni żelaza i  em aljerni „K am ień  
na — Jan W itw icki" w  Skarżysku  
— K am iennej.

R ozporządzenie pow yższe w e , 
szło w  życie z dniem 28 czerwca rb. 
i  dotyczy robotników, których zaro 
bek tygodn iow y n ie  przekracza z 
powodu ograniczenia produkcji peł 
nego um ówionego zarobku za 1 bądź 
za 2 dni pracy.

(o) Przed walnym  zjazdem fenera« 
eji. W dniach 15 i 16 sierpnia b. r. odbę 
dzie się w W arszawie doroczny walny 
zjazd federacji polskich związków o  
brońeów ojczyzny; w zjeździć wezmą 
udział delegaci 26 związków h. kom­
batantów, należących do federacji oraz 
przedstawiciele wszystkich federacyj 
wojewódzkich. _ .

P o m szy św. w katedrze, odbędzie 
się uroczyste otwarcie zjazdu w  sali re 
dy m iejskiej, które zaszczyci swą ołet> 
nością p. Prezydent Rzplitej; 
tem przybędą przedstawiciele rządu, 
władz wojskowych, samorządowych, dj 
plomaeji, organizacyj społecznych itd.

W  czasie zjazdu odbędzie się na pla 
eu marszałka Piłsudskiego poświęcę 
nie sztandaru federacji wileńskiej o- 
raz rozdanie członkom kilkuset p o ll  
ubezpieczeniowych P  .K. O.

W  dniu 17 sierpnia uezeslnicy zjaa 
dn udadzą się na zaproszenie prezyden 
ta  do Spały na uroczystość dożynek.

(o) U łatw ienia dla inwalidów na ko 
lejach. N a skutek starań . zw. inw ali­
dów wojennych R. P. m inister komuni 
kacji rozesłał do okręgowych dyrekeyj 
kolejowych okólnik w sprawie ułatwień  
W podróży dla inwalidów wojennych 
dotkniętych ciężkiem kalectwem.

M inister komunikacji poleca w tym  
okólniku m. in., aby kasy biletowa 
sprzedawały bilety ciężko poszkodowa­
nym inwalidom  poza kolejnością, aby 
rezerwowano im  miej3a w pociągach, o 
ile  zwrócą się w tej sprawie na 2. go­
dziny przed odjazdem, a sy  na stacjach  
połączeniowych służba kolejowa dopo­
m agała inwalidom  przy wyszukiwaniu  
miejsc, oraz aby w pociągach, w któ­
rych jest zazwyczaj znaczniejsza frek­
wencja, rezerwowano stale . specjalny  
przedział z napisem: „Dla inwalidów, 
dotkniętych ciężkiem kalectwem .

Program obchody 25-lecia języka polskiego m  kolei
w Sosnowcu.

D zisiaj odbędzie się w  Sosnowcu  
uroczystość 25-lecia wprow adzenia  
języka polskiego na  b. kolei war­
szaw sko. w iedeńskiej i  fabryczno- 
łódzkiej w edług następującego pro­
gramu:

Godz. 8.30 r. zbiórka ze sztandara  
m i przed dworcem organizacyj ko­
lejow ych  i społecznych, p rzed sta w i 
ejeli w ładz państw ow ych i samorzą 
dowych, oraz uczniów szkół i straży  
ogniow ych.

Godz. 9. Pochód do kościoła pa­
r a f jalnego na  uroczyste nabożeń- 
stwo.

Godz. 10.30. P ow rót z kościoła  
przez ul. Koiścielną, M ałachowskie* 
go, oraz 3 m aja na p lac przed dwór 
cem. D efilad a przed kościółkiem  ko
lejow ym . . . .  ,

Godz. 11. Złożenie w ieńca na pły, 
cie „N ieznanego Żołnierza" i oko­

licznościow e przem ów ienie m sp. 
Józefa  D rzew ieckiego. W  czasie  
sk ład an ia  w ieńca przez m inutę bę­
dą buczeć syreny i parowozy,, na* 
stępnie orkiestra odegra hym n i  ro-

t§’ Godz. 12 uroczysta akadem ja w  
kinie „Udziałowym ", w edług nastę  
pująeego program u: Zagajenie w y ­
głoszone przez inż. Herm ana, hym n  
w  w ykonaniu orkiestry „Solvay , 
odczyt p. W alerjana K am ińskiego. 
W  części koncertowej w ystąp ią: p. 
Z. Zacharowa (śp iew ), tercet sm ycz  
kow y (pp. K ossowski, Zatonski, oa  
•wieki), artysta  opery katow ickiej p. 
N ow icki, chór koła śpiew aczego  
pracow ników  kolejow ych  w  Kato*
wicach. . .

B ile ty  na akademję w  cenie 1*1 
gx. nabyw ać m ożna w  kasi9 kina  
„Udziałowego".

Konferencja w sprawie uruchomienia fabryki Olkusz
odbędzie się w inspektoracie pracy w Kielcach.

Z K ie lc .
(k) Prezydent m iasta w W arszaw ie  

W ubiegły piątek bawił w W arszawie 
prezydent Cichowski, w. sprawach ii-> 
nansowyeh miasta. .

Obecny, rozpaczliwy stan finansowy, 
z każdym nieomal dniem cnyli miasto; 
do ruiny. W szelkie możliwe sposoby, 
w pływy, interwencje, zmierzające c» 
uzyskania jakichkolwiek funduszom  
spełzły na niczem.

Piątkow y pobyt prezydenta w Wari 
szawie m iał na celu dalsze kołatanie 
u władzy o pomoc materjalpĄ. Ozy tym, 
razem poszło szczęśliwiej — narazie 
jeszcze niewiadomo. . , , _

Może W arszawa zlituje się w konew 
nad opłakanym losem  K ielc!

(k) N a roboty do Fraueji. K ielecki U- 
rząd pośrednictwa pracy w nadchodzą­
cy poniedziałek i  wtorek w ysyła  dwie' 
partje robotników z pińczowsmego ao 
Francji. Ogólna liczba wyjeżdżających  
robotników jest 217, z których 199 roba 
tników_ rolnych, pozostali są to praco­
w nicy przemysłowi.

(k) K ielce na ekranie. Staraniem  do 
wództwa 4 p. p. leg. przebieg uroczy­
stości św ięta pułkowego. 15 rocznicy 
istnienia 4 p. p. log. został sfilmowany, 
film  ten ma długości około 300 mtr. w y  
św ietlany jest obecnie, . .jako nadpro­
gram w wojskowym kinie „Czwartak .

F ilm  przedstawia szereg . fragm en­
tów z przebiegu uroczystości, życia żoł­
nierskiego, ciekawych widoków miasta, 
pamiątek i  t. p. . .

Doskonale podchwycony i ujęty jest 
szereg fragm entów z targu jarmarczna 
go na rynku, gdzie m iędzy innem i wi­
doczny jest pocieszny epizodzik sprze­
daży kalafiorów na wagę.

O g ó ln a .
(o) Co m usi zawierać apteczka w au­

tobusach. Departament służby zdrowia 
ustalił wzór apteczki ratowniczej jaka 
znajdować się m usi w każdym autobu 
sie międzymiastowym.

Apteczka taka zawierać must: płyK 
Burowa, jodynę, wazelinę borną, kolod: 
jum, am on jak, krople wałerjanowe, olej 
lniany, glicerynę, krople miętowe, węza 
gumowego (dla zapobiegania b. silnym  
krwotokom), 2 pary szyn (przy złama­
niach dla unieruchomienia kończyn), ją 
dną ósmą metra gazy sterylizownej, 
12 bandaży, 2 temblaki, 2 paczki waty, 
50 gr. ligniny, agrafki, mydło oraz rę­
cznik. . . .  ,

Cała zawartość apteczki służy wyłą 
cznie dla celów ratowniczych w czasie 
nieszczęśliwych wypadków, użycie jej 
da inn. celów jest surowo wzbronione.

D ow iadujem y się, że dnia 17]bra. 
w  lokalu inspektora pracy w  K iel- 
each, odbędzie się trzecia  konferen­
cja, w  Bprawie uruchom ienia fabr^  
ki naczyń em aljow anych „Olkusz"
w  Olkuszu. _

W konferencji wezm ą udział: s  
ram ienia dyrekcji faoryki dyr. 
Ottoj, ze strony robotnikow przed* 
staw iciele w szystk ich  zw iązków  r© 
botniozych, pozatem  w  konferencji 
w eźm ie udział przedstaw iciel w oje­
wództw a, w  osobie naczelnika w y ­
działu bezpieczeństw a p. Zwirskie*
go. j

K onferencja odbędzie się pod 
przewodnictwem  okręgow ego in ­
spektora pracy p. W yrzykowskiego

Kino

„W aw el"
w Sieicu 

obok kościoła
T L  7-66,

Czy konferencja ta  przyn iesie  
pożądane w yn ik i —  przew idzieć na  
razie n ie  można. N a leży  się jednak  
spodziewać, że wobec nieustęph*  
w ego stanow iska przem ysłow ców , 
którzy n ie zdradzają w ielk iej chęci 
uruchom ienia fabryk i —1 konferen­
cja ta  rów nież zakończy się fias* 
Hem.

N ależy się jednakże liezyc ze 
stanow iskiem  przedstaw icieli rzą­
du, którzy prawdopodobnie poczy* 
n ią  w szelk ie kroki, zm ierzające do 
uruchom ienia fabryki.

N a w arunki podane przez przed  
staw icieli pracodawców, robotniey 
się n ie  zgodzą; w arunki sw e w  dal­
szym  ciągu stanow czo podtrzym ują

DsiSDrifl! Wjrfwtotta program podwójny!

„Piekło Miłości-
dramat srotyasay ilustrujący.odwieczną walkę aer^

Role głów ne kreują; V ivian  G ibson, W ilhelm  D ietenag_

„ZŁOTA FERMA"
Rywalizacja o posiadeuie f®nay: kobiety wśród stapów dzikiego

zachodu. _
W Folaeh głównych: Moeh Borry, Nary Brian i Ryszard Ar.en. 

Do obrazu dostosowana orkiestra symfoniczna.
H arry P eeiemW krotce:

KLUB URZĘDNIKÓW PAŃSTW O­
W YCH GMACH WOJEWÓDZTWA 

Obiad z 3-ch dań 2 złote.
Niedziela.
Rosół z ryżem, zupa owocowa, sztuka 
m ięsa sos chrzanowy, bryzo! cielęcy  
garni, kurcze po polsku, omlet z eyna- 
drami, kalafjor z masłem., lody śmie­
tankowe, kawa, herbata, piwo.

Obiady na werandzie, lub w lokalu. 
Kuchnia pod kierownictwem mistrza 
sztuki kulinarnej. ‘ '
WfmmmmmmSSSSSmmmmS r T r w c t - n - . -n.» .« i ■■■ ^

(k) Se stowarzyszenia b. wiąźuiów po 
lityeznych. Śladem la t ubiegłych, stówa 
rzyszenie b. więźniów, politycznych (? 
1905 r.) urządza w dniu 7 września i b. 
fantową loterję, dochód z której prze­
znaczony zostanie na zapomogi dlff 
wdów i sierot po poległych bojowca.ca.

Zbiórka fantów rozpocznie się od po­
niedziałku dnia 14 bm.

Zarząd stowarzyszenia zwraca się z 
gorącym apelem do m iejscowego społe­
czeństwa o łaskawe poparcie przez sfcła 
danie fantów na ręce wydelegowanych  
w tym celu członków stowarzyszenia 
którzy będą odwiedzać zakłady handle 
we i przemysłowe oraz m ieszkania pry 
watne.

(k) Kradzieże Stanisławowi Janua  
kowi, zam. w Kielcach przy ul. htaroza- 
gnańskiej nr. 13, skradziono z kieszeń, 
marynarki 95 zł.

— Szlam ie Cukier, zam. w K iełcaet 
przy ul. Sienkiewicza 59, ze stawu jego  
przy ul. Nowowarszawskiej nr. 13, skra 
dziono mu 20 kg. karpi, wartości 100 zł.



---------------------

(k) Kepertuar kin. „Czwartak" „Złota 
Pantera . „Union" „.Pożar św iata". „Pa 
Iaea“ „Bohaterka w ielkiej wojny".

(k) Adwokat esy a le adw okat? B ipo  
lit, zam. w Łącznej, gm. Suchedniów, 
pow. kieleckiego zam eldow ał policji ie  
.w dniu  10 b. m . p rzyby ł do Kieic w 
w spraw ach procesowych s zam iarem  
p orady  adw okackiej i w gmach u sądu 
okręgowego jak iś  przygodny znajom y 
w skazał m u  jako  adw okata Zygm unta 
W ieczorka, zajm ującego się pisaniem  
próśb. W ieczorek udał się z D ulębą do 
b iu ra  przepisyw ać na m aszynie, p rsy  
uł. Sienkiew icza nr. 38, gdzie w yłu­
dził od D ulęby 80 zł., za rzekom e prow a 
dzenie procesu. P o  w yjściu  z b iu ra  D u­
lęba przekonał się, że pad ł o fia rą  oszu­
stw a i że W ieczorek nie jest żadnym  ad 
wokatem.

Kasa chorych w Sosnowcu
przystępuje do budowy nowych gm achów.

S tr .  5.

Z Sosnowca.
(s) Z posiedzenia zarządu miasta, 

O negdaj odbyło się posiedzenie zarzą- 
ci u m iasta , n a  k tórein  postanow iono 
powołać do życia zakład badania  środ 
ków żywności i przedm iotów  codzien­
nego użytku. Zakład m ieścić się będzie, 
p rzy  m iejsk im  urzędzie zdrowia.

W najb liższych  dniach opracow any 
zostanie s ta tu t powyższego zakładu.

(s) Celem obrony budżetu. W przy­
szłym  tygodniu , w środę, prez. W iłluer 
w yjeżdża do K ielc, celem obrony u- 
ehwalonego przez radę  m ie jsk ą  budże­
tu  na  rok  1930-31.

(s) C horoby zakaźne w powiecie. 
W ub. tygodn iu  M. U. Z. zanotow ał n a ­
stępujące w ypadki zachorow ań n a  cho 
roby  zakaźne w powiecie: na  d u r brzu­
szny zachorow ało 6 osób, błonicę 1, o- 
d rę  8, gruźlicę 5, odkażono pozatem  7 
m ieszkań i odwszono 14 osób.

(s) Zawiadom ienie. Cechy p iekarzy  
Zagłębia D ąbrow skiego zw ołują w dn. 
14 lipea  br. o godz. 2 po południu, w ®a 
A te a tru  „A rlekin" u lica  D ęblińska 4 
w Sosnowcu ogólny zjazd w szystkich 
Wiascicieli p iek a rn i Z agłębia Dąbrów  
skiego z następu jącym  porządkiem  
dziennym : 1) Z agajen ie i w ybór prze­
wodniczącego zjazdu, 2) spraw a pożycz 

*La m echanizację p iekarn i, 3) S p ra ­
w a k a luu lac ji cen pieczywa, 4) Spraw a 
1 proc. podatku obrotowego. 5) Spraw a 
p racy  w dni świąteczne i niedziele, 6) 
wolne wnioski.

O łaskaw e liczne i punk tualne  przy 
bycie u p ra sza ją  Z arządy  cechów pieką 

! rzy  Z agłębia D ąbrowskiego.
(s) 2.821 zł. 14 gr. Uzyskano ze zbiór­

k i na  LO PP. Ze zbiórki ulicznej u rzą­
dzonej przez kom itet m iejsk i LOPP. w 
dniu  od 18 — 25 m aja  br. uzyskano 
3.080 zł. 98 gr., w ydatk i w yniosły 259 
zł. o4 gr., pozostało 2.821 zł. 14 gr.

(s) W  spraw ie sprzedaży i  zam iany 
e rn a tó w  tow arzystw a sosnowieckiego. 
J a k  się dow iadujem y tow arzystw o ko­
paln i i zakładów  hutniczych sosnowiec 
kich zaniechało narazie  zam iany  lub 
sprzedaży swych gruntów  licznym  re 
ilek tan tom , którzy do tow arzystw a w 
tych spraw ach się zgłaszali, a to z po- 

b ra k u  p lanu  regulacyjnego  m ia 
^o sn o w cą , na terenach stanow ią­

cych własność tow arzystw a. Spraw a 
in a n u  regulacyjnego  jest w obecnej 
chw ili uzgadniana i dopiero po uzgód 
n ien iu  przez właściwe władze nadzor- 
eze kw estja  zam iany  lub sprzedaży 
gruntów  tow arzystw a stan ie  się ak tu ­
alną.

(s) Z targow icy  sosnowieckiej. W! 
ub. tygodniu tj. od dn. 7.7. do 12.7. rb., 
na targowicę w Sosnowcu spędzono 
1175 szt. trzody chlewnej.

Płacono za 1 kg. żywej w agi od zł. 
1.70 do 2.05. Tendencja spokojna.

Z Będzina.
(b) Ze związku legjonistów  polskich 

w Będzinie. Onegdaj odbyło się posie 
dzenie organizacyjne nowego zarządu 
oddziału zw iązku legjonistów  polskich 
w Będzinie. Zarząd ukonstytuow ał się 
ja k  następuje: prezesem  zarządu wy- 
u rany  został Teofil Goc, wiceprezesem 
dr. B ronisław  Jarzębow ski, sk a rb n i-  
kiem p. J u lja n  Zawadzki, sekretarzem  
p. Józef Placek, ref. b ra tn ie j pomocy p. 
ęham slaw  M orys, ref. organ, ekonom, p. 
M ikołaj M iller.

Zastępcam i są pp.: Ivapt. Tadeusz
Domański,^ ob. ,7an Strzelec, oh. F ran c i 
szek K rzyżak, oh. J a n  K apuśeik, ob.
W ojciech Bogacz.

Zastępcą skarbnika jest ob. J a n  
K apuśeik, a zastępcą sekretarza p. 
J u łja n  Zawadzki. Gospodarzem lolcału 
w ybrany został p. S tan isław  K ubi-k i.

N astępne posiedzenie zarządu  odbę 
dzie się w lokalu  związku, p rzy  ul. Mo 
drzejow skiej nr. 44, dn ia  37 b.'m . o go 
dżinie 8 wieczorem.

Onegdaj odbyła się konferencja 
w ogólno-paźstwowym związku kas 
chorych w Warszawie z udziałem ko 
misarza i inspektora lekarskiego ka 
sy chorych w Sosnowcu, w sprawie 
budowy gmachów powiatowej kasy 
chorych w Sosnowcu i Będzinie.

W konferencji wzięli też udział 
architekci projektujący te gmachy, 
jak również inż. Tabeński, któremu 
zostało powierzone kierownictwo ro 
bót budowlanych.

, Nadmienić należy, że inz. Tabeń 
ski był Kierownikiem budowy gma

chu aejmu śląskiego i oddziału ban­
ku gospodarstwa krajowego w K a­
towicach.

Obliczenia statystyczne do kon­
strukcji żelazo-betonowych zostało 
powierzone inż. Pawłowskiemu, zaś 
opracowanie projektu sieci kanali­
zacyjnej, wodociągowej i wentylacji 
— firmie Drzewiecki i Jeziorański.

Na konferencji został opracowa 
ny program prac, zarówno przygo­
towawczych, jak  i budowlanych, a- 
żeby wyzyskać należycie obecny se 
zon budowlany.

D la  oczyszczenia k rw i pijcie rano  przea 
k ilk ą  dni z rzędu szklankę n a tu ra ln e j 
wody gorzkiej F ranciszka-Józefą . Sio 
sow ana przez bardzo wielu l e k a r z y  wo 
da I< raneiszka Józefa  w zm acnia żołą­
dek, reg u lu je  traw ienie, popraw ia stan  
krw i, u sp ak a ja  system  nerwowy, dając  
zdrowie całem u organizm ow i i 'ja sn o ść  
jack  Zą w a Ptekach i droger-

Z Czeladzi.
(c) Nadzwyczajne walne zebranie 

członków domu ludowego na S aturn ie . 
Aadzw. w alne zebranie członków D. 
L. odbędzie się dzisiaj o godz. 3 popoł!

Stanowiska klubo BJ.W.R. w Czeladzi
w  spraw ie w yrażonego wotum nieufności burmistrzowi

Piwowarowi.
W  sprawie uchwały rady miej­

skiej z dnia 1 bm. o wyrażenie vo- 
tum nieufności burmistrzowi R. Pi­
wowarowi klub radnych bloku bez­
partyjnego stwierdza:

„Uchwała nie była poparta żad 
nemi poważnemi motywami. Jeden 
z nich — to zarzut niestosowania 
się do dekretu o samorządzie, spo­
wodowany tym, że burmistrz zwo­
łał radę o jeden dzień później niż 
tego żądali radni. Stwierdzamy, że 
wyznaczenie dnia posiedzenia rady 
według dekretu należy do kompe­
tencji burmistrza, że reguluje tę 
sprawę szczegółowo nie dekret, 
a regulamin rady miejskiej, że art. 
5 regulaminu zawiera przepis, że o 
zebraniu rady  — jej członkowie 
winni być powiadomieni przynaj­
mniej na trzy dni przed terminem 
zebrania i że przepis ten był całko 
wicie przez burm istrza zachowany. 
Stwierdzamy wobec tego, że żadne 
naruszenie przepisów dekretu o sa­
morządzie ani regulaminu — miej­
sca nie miało.

Drugim motywem było stanowi 
sko burm istrza na zjaździe m iast 
w Warszawie, na który wyjechał w 
charakterze delegata, zamiast nie­
dysponowanego wiceburmistrza p. 
Bergiera. Stwierdzamy, że rada 
miejska żadnych instrukcji delega­
tom nie udzielała, że burm istrz gło 
sując na zjeździe według swych 
poglądów i sumienia — niczyjego 
zaufania^ pie zawiódł. Klub B, B. 
W. R. oświadcza, że podobne zarzu 
ty  odpowiednie są na zebraniu po.

łitycznem w stosunku do członka 
partji — niedopuszczalne zaś na 
posiedzeniu rady miejskiej, jako 
ciała apolitycznego.

Wziąwszy pod uwagę, że zasad 
niczo votum nieufności uzasadnio­
ne być może nieetycznym czynem, 
kolidującym z kodeksem karnym, 
albo też udowodnionym działaniem 
na szkodę miasta, pozatem, że w 
myśl przepisu dekretu o samorzą ■ 
dzie miejskim oraz innych przepi­
sów — decyzja w I-szej instancji 
co do złożenia z urzędu członka za 
rządu m iasta należy bądź do wy­
działu powiatowego, bądź do woje­
w ody— uważamy, że oświadczenie 
burmistrza o pełnieniu urzędu do 
chwili decyzji władz nadzorczych 
(samorządowych) — było zgodne z 
przepisami, a co więcej było zwy­
kłem poinformowaniem rady o p o ­
wyższych pfzepisach.

Powyższe było wskazane tym 
więcej, że niepoważne zarzuty po­
stawione burmistrzowi — były w 
istocie ze strony radnych z P PS . 
pretekstem do porachunków poli­
tycznych, a dla innych (mianowicie 
klubu mieszczańsko - robotniczego) 
próbą pozbycia się człowieka któ­
ry przeciwstawiał się działaniu na 
szkodę m iasta niektórych członków 
rady miejskiej. Większość rady 
zeszła na manowce walki politycz­
nej i osobistej, zamiast zająć' się 
aktualnemi zagadnieniami miasta, a 
między innymi usunięciem szkodli­
wych elementów z łona zarządu 
miasta".

m i jubileu&zowemi.
Mistrzostwa lekko - a tletyczne P olsk i

N a odbyw ające się w W arszaw ie w 
am acb  12 i 13 Lipca m istrzostw a P. Z. 
L. A. z Zagłębia w yjechał ty łka jeder 
zaw odnik M ucha „Sokół" (Czeladź), któ 
r y  będzie s ta rto w ał w skoku o tyczce. 
M arsz drużynow y K raków  — Zakrzów.

N a m arsz drużynow y K raków  _  
Zakrzow  (ponad 40 kim.) kom enda zw, 
strzeleckiego w Sosnowcu w ysłała  re ­
prezen tacy jną  drużynę, do k tó re j ze 
znanych sportowców wchodzą: K arek  
Piw ek, G ubała i Trzeionka. D rużyna 
w yjechała  do K rakow a wczoraj.

(c) Z nożyczkam i n a  chlebodawcę. 
O negdaj do zak ładu  fryzjersk iego  ful. 
Mi łowicka 9), dzierżaw ionego przez Z. 
W ojtasika, przyszedł w łaściciel B o­
cheński, celem przeprow adzenia lu stra  
cji. W  drzw iach p rzy w ita ł go W ó jta  
sik  słow am i „Czego tu  chcecie chole 
r ® ” P rz y  w ym ianie słów W ojtasik  
chw ycił krzesło i rzucił nim  w Boc hel 
SKiego, k tó ry  cios unieszkodliw ił.

W ojtasik  doprow adzony do wście­
kłości chw ycił nożyczki i  zadał n im i 
ran ę  B ocheńskiem u w p raw ą skroń

K annego opatrzono w szp ita lu  P. K.
w  •

. N adm ienić należy, że W o jtasik  ;jest 
zięciem Bocheńskiego. W  posacru otrzy 
m ał zakład fry z je rsk i z kouapletnem u- 
rządzeniem , z k tó rego  czerpał znaczne 
dochody.

O statn io  w skutek n iezap łacenia  po­
datków  przez W ojtasika , sekw estra- 
to r  m ie jsk i za ją ł część urządzeń zak ła­
du, co było powodem wizyt-.- Bochen 
skiego.

W o jtasik  ju ż  k ilk ak ro tn ie  donusz- 
czał się nadużyć n a  swym teścia, k tóry  
na  jego p rośby  przebaczał m u w szy­
stko.

Tym  razem  W ojtasik  odpow iadać 
będzie za uszkodzenie ciała, czeka gr 
także eksm isja  z zajm ow anego lokalu

Napad bandycki w lesie pod Oprodzieńcem.
Po rabunku bandyci przywiązali sw ą ofiarę sznurkiem

do drzewa.
Przechodzącemu w dniu 10 :b. m. 

.przed wieczorem, przez fas ogrodzie 
niecki do wsi Centurja, Szmulowi 
Lewkowiczowi z Zawiercia, zastą­
piło drogę dwuch nieznanych osob­
ników, dostatnio ubranych, którzy 
zażądali wydania pieniędzy 

grożąc mu śmiercią. 
Przelękniony Lewkowicz oddał im

zł. z groszami. 
Napastnicy nie zadawalniając

się tern, związali napadniętemu rę­
ce w tył i

przywiązali go do sosny.
Długo się szamotał Lewkowicz 

zanim uwolnił się z więzów i udał 
się na posterunek w Ogrodzieńcu 
pod opiekę policji, k tóra niezwłocz­
nie zarządziła pościg, narazie jed-< 
nak bezskutecznie.

Napastnicy umknęli w las. <;

proszki od bólu głow y 
z- -K O G U TK IEM " „M igreno - Nervo- 
sin “ należy żądać takow ych w o ry g i­
na lnych  opakow aniach G ąseokiego/zna 
nych od la t trzydziestu . P rz y  zakupnie 
proszków^ z „K ogutkiem " „M igreno - 
N e ry o siń  zw racajcie uw agę na  opako 
w anie i odrzucajcie uporczyw ie pole­
cane proszki łudząco do naszych po­
dobne. O ryg inalne  opakow ania po 5 
proszków  — pudełko 75 groszy.

To robi miłość, ta głupia miłość!...
Smutny epilog m iłosnego szalu p. Fiszla.

Epilog tej romantycznej sielanki 
rozegrał się wczoraj w sądzie powia 
towym w Sosnowcu.

P. Lejb będzie siedział dwa ty­
godnie w kozie, mimo zapewnień 
że był wówczas oszołomiony, a ser­
ce zatrzepotało mu, jak uwięziona 
w klatce biedna ptaszyna.

To robi miłość, ta głupia miłość...

Tabletki Gd Bfilu Głowy
*.f. d la  d o ro s ły c h

.Kogirfek-Mńpr,n-K«m$,rn"
( 20 » 0.5 .')

N a k a ż d e j  q r y g in a tn e j  f a b l e f t e  J&sf 
•  v tło< zony n  ap i a ,  M) 6 R łno • mes valOf»

.  0.U.RRJ. Nf JO*.'0444-U I9*
Ap t ę h a  ^ A « .A .6 Ą 5 tC K r E a o ,  ~  w k r s - aw hs.

Z D ąbrow y.
(d) Zabaw a harcerska. Dziś w ogród 

ku  stow, robotników  ehrześjańsk ieh  w 
Dąbrowie, s ta ran iem  55 drużyny  h a r ­
cerskiej, urządzona zostanie zabaw a z 
wie.ce urozm aiconym  program em . Mię 

lnnem  i odbędzie się konkurs s ta ro ­
polskich tańców , w yścigi w workach, 
lo te rja  i t. p.

W czasie zabaw y p rzygryw ać będzie 
o rk iestra . Początek o godz. 3-ej popoł.

Był to dzień sobotni gdy p. Lejb 
Fiszel lat 20 (Sosnowiec, Dęblińska 
9), przechadzając się po iasku sos­
nowieckim, nucił smętne melodje.

Nigdy jakieś nieznane, tajemne 
moce nie owładnęły tak jego ser­
cem, jak w ten

czerw cow y poranek...
Nagle stanął jak wryty.
O parę kroków dalej z niewiel­

kiej polanki, obejmowało go z pod 
przymrużonych powiek powłóczy- 
stem spojrzeniem boskie dziewczę.

Zapomniał o wszystkiem.
Zapomniał się przylem tak dale 

ce, że aż przechodnie w ezwali po­
sterunkowego, który zlikwidował 
czułe zapędy młodzieńca, spisując 
sążnisty protokół o obrazę 

m oralności piiblicsnep

Osoby, d la  k tó rych  przyjm ow snK
proszku stanowi pewną trudność, mo- 
ga  użyyać proszek „K OGUTEK „MI 
GRENO - NERYOSIN", w form ie ta­
bletki. Opakowania po 20 tabletek
pudełku. C ena zł. 1.50 gr. Żądajcie ta- 
i « „Kogutek - Migreno - Nervo- 

sin w oryginalnem  opakow aniu  Ga-

Kina .Czwartak" Kielce
D Z I Ś !

W sp an ia ły  film  sezon ow y

„Złota Pante 6S

Nadprogram: K om edja.

usy¥/a — 
..Esencja CHINOWO»CHMIELOWA" 
8 „Mydło CHINOWO -CHMIELOWE" 

x K ogutkiem .
Sprzedają aptek i, sk ła d y  apteczne



S t . .  6.

Wsoó!n^ do druKarnt
p o s ia d a ją c y  p rzy n a jm n iej 3
ty s ię c y  z ł. i m o g ą c y  d ostar­
cz a ć  ro b o ty  d ru k a rsk ie

sKtrzefrny, _ .
e w e n tu a ln ie  p r z e d s ta w ic ie l,  
d o sta r cz a ją c y  rob oty  dru kar­

s k i e  za  p row izją .
 m _... — — M a ą

.tu «Ki.u.;n.»tr»eii „Kxpreau“ 
4 » » # o w i » 4  o  * ł  .  W t p f l i n i k a . i M p l

Licytacja upadłościowa
W  p o n ie d z ia łe k , d n ia  14 b. m. o  

g o d z in ie  13 s p r /e d a m  z a  g o tó w k ę  
n a jw ię c e j  o fia ru ją cem u

■autobus marki „Chevrolet*4
w  d o b ry m  sta n ie . ^

L icy ta c ja  o d b ę d z ie  s ię  w  ICato- 
w ic a c h  p rzy  u lic y  S o b ie s k ie g o  7, w  
g a ra ż a ch  firm y  ..A u to ca r  .

Zurządca m asy upad łościow sj.

Wstrząsająca zbrodnia furjata«
Zabójcze strzały z płonącego domu.

W powiecie dziśnieńskhn, w miej 
scowości pogranicznej Antonowicze 
wydarzył się wstrząsający wy panek.

Umysłowo chory Józef Bronow- 
ski, cierpiący od dłuższego czasu 

na nianię prześladowczą 
uzbroiwszy się w karabin i dwa gra 
naty ręczne zamknął się w domu ro 
dziców i począł ostrzeliwać przez 
okno przechodzących włościan.
Pierwszą ofiarą szaleńca padła 65 
letnia matka jego, która, usiłowała 
powstrzymać syna od szaleńczego 
kroku i odebrać mu broń. Następnie 
fu rja t

zastrrzelil brata,. 
który starał się wyrwać mu kara 
bin. Zranił dalej sąsiada, a gdy s(i. 
tys z grupą włościan usiłował we­
drzeć się do domu i obłąkańca obez 
władnie, Bronowski podpalił nom, 
sam zaś przedostał się na strych i 
stamtąd począł ponownie ostrzeli

Włos z brortv n»b<na nrzviwsi szczere w m

wać zebranych koło domu włościan 
z sołtysem na czele. Sołtys pod o- 
chroną drzew siara! się. igasić o- 
gień. F u rja t jednak dostrzegł go i 
celnym strzałem

płożył go trupem.
Potem rzucił granat w grupę człon­
ków ochotniczej straży ogniowej ra 
niąc trzech strażaków.

Zebrani strażacy i włościanie o- 
taczająey. dom płonący, pod gradem 
kuł. odstąpili od gaszenia ognia. Ko 
rzystając z tego furjat, ze strychu 
wdrapał się na płonący dach domu 
i porzuciwszy karabin rozpoczął 

szaleńczy taniec.
Wkrótce płomienie ogarnęły dach i 
Bronowski runął w morze^ ognia, 
gdzie znalazł śmierć Ogień przerzu 
cił się na sąsiednie zabudowania i 
straw ił 8 gospodarstw w raz z ży­
wym i martwym inwentarzem-

Z 'Zaw iercia.
(z) P o jaw ien ie  s ię  m uchy heskiej. 

O statnio p ojaw iła  s ię  w pow iecie na­
sz vm t. zw. m ucha heska, która nm tę 
niona w yrządzić m oże w gospodar­
stw ach rolnych  olbrzym ie szkoay.

G ospodarze, którzy zau w ażyli w zy  
eie różne ścięcia  słom y, lub nicdok- 
ształcone k łosy , pow inn i w sw oun i spo 
łecznym  in teresie  zaraz po żn iw ach spa  
lić  śc iern isko i pole jak n ajg łęb iej prze 
orać, by zn iszczyć szkodnika.

(z) Pożar łasa . O negdaj z niew iado- 
m ych przyczyn w ybuch ł pożar lasu , na 
leżącego do p. P o lesk iej. Zaalarm ow ane 
okoliczne straże ogn iow e po w ytężonej 
akcji, pożar z lokalizow ały . _

S p łon ęło  7 m orgów  zagajn ika . S trat 
narazie n ie  obliczono.

(z) Za op ilstw o  — do aresztu. A drjan  
i F ranciszek  Cesarz za op ilstw o i aw an  
tury u liczne zosta li osadzeni w  aresz- 

do w ytrzeźw ienia .
'z) Zuchw ała kradzież. O negdaj w no 
io m ieszkan ia  dyr. zakT. elektr. m z.

S ow ińsk iego  przez okno dostał się  zio 
dziej i skradł p o r t f e l  z pieniędzm i. N a  
w szczęty alarm  złodziej zb iegi.

Z O lkusza.
iol) In struk tork a k ó ł gospodyń w iej  

skich. Okr. tow. roi. w  O lkuszu zaan ga: 
żow ało instruktorkę kół gospod. w iej 
skich na pow. olkusk i, p. s te ia u ję  lr e b

11 (ol) Zaw ody p iłk arsk ie. W dniu 13 b.
b o godz, 10 przed poi., n a  boisku  w 
parku pod Czarną Górą. rozegrane zo 
staną zaw ody o m istrz, ki. B. pom ię  
dzy „Dąbrową" i „Y estą‘ .

Istn ie je  głupi przesąd, jakoby 
włos z brody rabina pomagał na 
ból zębów oraz przynosił szczęście
w miłości.

No. jakiż w tern sens'? Lo ma 
włos do miłości? ^

W czoraj, w W arszawie, rog Wol 
sktój i M łynarskiej, paima M ar ja  
W alasik (Staszica 20) zaczepna 
przechadzającego się rabina Men­
dla Joska Ryczywołu (Gora K al­

w a r  ja) i usiłowała wyrwać mu w łos
z brody. .

Oburzony rabin wezwał policję. 
Podczas spisywania protokółu, nie­
w iasta przyznała s.ę p. przodowni­
kowi, iż kocha się i nie jest pewna 
wzajemności.

Dodać wypada, że rabm  Mendel 
Ryczywół nie ma nie wspólnego ze 
słynnym cadykiem z Góry KaL 
w arji.

Zastrasza i ąca przestępczość nieletnich
w St. Źiednoczonych.

Ponure żniwo am erykańskiego „dobrobytu

W ĘŻE ZW IERZĘTAM I DOMOWEML
W związku z w ypadliam 1 ukąszenia  

przez żm ije, jakie n iedaw no m iały  
m iejsce w parkach w arszaw skich, v a i  
to przypom nieć, że istn ieje kraj. gdzie 
już n ie żm ije ale w ielk ie  węże hodowa  
ne są w charakterze zwierząt dom o 
wych. K rajem  tym  jest D rażylja, gozif* 
pewien gatunek w ęży jest w g o sp o d o  
8twie rów nie często sp otyk any, jak 
gdzie indziej p ies lub kot.

W ęże te, dla k tórych  szczury «*-. 
bionym  przysm akiem , oddają m eocenio  
ne u słu g i w  w alce z tem i gi yzoniuim .

W  dzień wąż śp i spokojnie tw im ęty  
w kłębek w  przeznaczonym  dla m ego  
koszyku a dopiero w  nocy wychodni na 
łów. Co ciekawe, że węże te bardzo pręd 
ko osw ajają  się  z otoczeniem  i przyzwy 
ezajają  się  do domu, tak dalece, że na  
porządku dziennym  są  w ypadki, że wę 
że wypuszczone na w olność naw et w 
dość znacznej od leg łości od domu, od­
najduje jednak sam e drogę i powraca
ją.

M N IE J M O R D ERSTW  — W IĘ C E J  
K R ADZIEŻY.

O statnio ogłoszone zostało spraw oz­
danie g łów nego inspektora p o licji K m  
dyńskiej za rok u b ieg ły , podające c ie sa  
we dane o przestępczości w sto licy  An

Jak  w yn ik a  ze sprawozdania', ilość  
m orderstw  w  tom  najw iększem  m ieście  
św iata  jest w  porów naniu  do innych  
m iast stosunkow o najm niejsza, gdyż za 
rok u b ieg ły  zanotowano zaledw ie 10 w y  
padków m orderstw a, co jest sw ego ro­
dzaju rekordem , gdyż w ciągu  ostat­
n ich  25 la t  przeciętna ilo ść  m orderstw  
w yn osiła  22. Znacznie zw iększyła  się  na  
tom iast w  Londynie ilość k radzieży, kto 
rych w  roku 1929 popełniono 17.601 na 
sum ę 796.967 funtów  szterlingów , gd y  w 
roku poprzednim  b y ło  zaledw ie 15.SS6 
kradzieży na sum ę 517.758 funt. sztorlin  
gów.

P rzestępczość w śród n ieletn ich  w zra  
sta  w Stanach  Zjednoczonych io  roz­
m iarów  n iesp otyk an ych  n igd zie indziej 
na św ięcie, w yrasta  do rozm iarów  w ie l 
kiej k lęsk i społecznej.

Jak o jask raw y przyk ład  p rzytoczyć  
m ożna cy fr y  podane przez znanego kry  
in in o logja  am rykańsk iego, gen eraln e­
go dyrektora w ięzień  federaluych  U . S. 
A., S and orfa  Bates'a, w  przem ów ieniu  
w ygłoszonem  na jednem  z icbrań w 
C hicago. Otóż 85 proc. przestępstw , po­
p ełn ian ych  w Stan ach  Zjednoczonych, 
je st  dziełem  n ieletn ich  m iędzy 16 a 21 
rokiem  życia. N a 569 skazanych 360 po
chodzi z m ałżeństw  rozw iedzionych, 
w iększość zaś n ie posiada n aw et szkoły  
elem entarnej ukończonej, zaś rodzice 
418 z pośród 509 skazanych  n ie posiada  
ją  żadnego w yk szta łcen ia  szkolnego.

W arunki m ieszkaniow e, będące za­
przeczeniem  w szelk ich  zasad h yg jen y , 
rozw ięzłość otoczenia, dem oralizujące 
rozryw ki, w łaściw a stosunkom  am ery­
kańskim  nadm ier. w yb u ja ła  i  n ieok ieł 
znana a źle pojęta  w olność osobista, 
pogoń za p ien iędzm i i użyciom , ciem ­
nota rodziców, n ie um iejących  dać 
dzieciom  w łaściw ego kierunku — oto, 
w ed łu g S.< B ates'a, n ajw ażn iejsze przy­
czyny tak  olbrzym iej przestępczości 
w śród n ieletnch  w  Stanach Zjednoczo­
nych.

Sądow y Administrator 
Rzeźni Mśeiskiei

w zyw a osoby zainteresow ane do złoże­
n ia  ofert na przebrukow am e podworza 
w  rzeźni w  zapieczętow anyeu koper­
tach, z napisem  n a w ierzchu „Bruko­
w anie w  Rzeźni" do b iura głów nego  
M agistratu  m. Sosnow ca do dm a 20 Jip- 
ca br. W ysok ość o ferty  n ie przesądza  
w yboru przedsiębiorcy.

Sądowy Administrator 
Rzeźni M iejskiej w Sosn ow cu

Zwiedzajcie MiędiJ&u.. 
wą W ystawą ftomisnikacfi 

i Turystyki w  Poznaniu
o d  6 -g o  lip c a  d o  10 s ierp n ia  b. r-

W K R Y N I C Y
w illa  „Białej Rćży” ordynu e ak zw ykle
Dr.Jullan ARONSON

. .
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— Spiesz się, księże — naglił 
K adrus — bo obawiam się czy będę 
mógł podpisać.

Monte Christo podał konające­
mu pióro i ten, zbierając resztki sił, 
zdołał podpisać jeszcze.

— Resztę sam opowiesz, księże;, 
powiedz, iż każe się on nazywać 
Andrzejem Cavalcanti i że mieszka 
w hotelu „Królewskim '4-

   powiem wszystko — odpo­
wiedział Monte Christo —- i nie tył 
:o to, co mi powiedziałeś, lecz wiele 
innych jeszcze rzeczy, — ze ci dał 
plan domu, w nadziei, że zabijesz 
hrabiego, a także, iż uprzedził listo 

go o tom zamiarze wtargnięcia 
eto jego domu. Powiem dale.p że po­
nieważ bilecik ten już hrabiego w 
domu nie zastał, przyjąłem  go ja  i 
czekałem na ciebie, ażeby cię 
schwytać.

— Będzie on za to wszystko zgi- 
lotynowany? Powiedz mi to, księże, 
gdyż z pewnością lżej mi będzie
umierać. .

— Powiem — ciągnął dalej hra 
Lia, — że gdy wszedłeś do domu te­
go, czekał na ciebie w cieniu drzew 
ukryty, ażeby cię skrytobójczo u-

derzyć. gdy wychodzić będziesz.
— Więc wy, ojcze, wszystko to 

widzieliście i wiedzieli, co’ się potem
stanie? . . .  .

— Przypom nij sooie moje sło­
wa: „jeżeli wrócisz do domu zdrów 
i cały, uwierzę, że ci Bóg przebaczył, 
a wtedy i ja  ci przebaczę". _ _

— A więc wiedziałeś, księzę, ze 
mam być zabity i nie ostrzegłeś
mnie? . . ,

— Nie ośmieliłbym się nigdy 
stavTać w poprzek woli Opatrzności, 
w poprzek Sprawiedliwości Dos-
kioj*

— Sprawiedliwość Boska!... Ach, 
ojcze, nie mów mi o niej. Gdyby ona 
istotnie unosiła się ponad czynami 
ludzkości, to czyż tylu ludzi, o któ­
rych sam wiesz najlepiej, iż ukarani 
być winni, chodziłoby po tej ziemi
bezkarnie? .

—- Cierpliwości — rzekł ksiądz 
głosem od którego zadrżał konający 
— cierpliwości!.-. .

K adrus spojrzał na niego zdzi­
wiony. . .

— Bóg — mówił ksiądz dalej —1 
jest nietylko sprawiedliwy ale i pe 
len miłosierdzia..

— Więc ty, ojcze, wierzysz w
Boga? ...

 Gdybym wypadkiem do tej
chwili nie wierzył w Niego, to te­
raz, patrząc na ciebie, uwierzyć bym 
musiał.

K adrus wzniósł zaciśnięte pięś­
ci ku niebu.

— Słuchaj — mówił ksiądz, wy 
ciągając rękę nad konającym, jakby 
chciał swą wiarę przelać w niego — 
patrz, co zrobił dla ciebie ten Bog, 
którego ty, w tej ostatniej już chwi 
li jeszcze uznać nie chcesz. Dal ci 
drowie, siłę, środki do pracy, przy ja  
ciół nawet, a więc w arunki które każ 
demu innemu człowiekowi życie peł 
ne szczęścia i spokoju by zapewni­
ły; no a ty jak z tych darów bos­
kich skorzystałeś?!... Oddałeś się 
próżniactwu i pijaństw u zaniedby­
wałeś dom i pracę, po pijanemu 
wreszcie zdradziłeś najlepszego 
przyjaciela.

Podły!... wołać zaczął umierający 
— ja  nie potrzebuję kapłana, lecz 
doktora być może że nie jestem ra  
niony śmiertelnie być może, iż życ 
bym mógł jeszcze lecz potrzebuję
ratunku!

— Jesteś raniony do tego stop­
n ia śmiertelnie, że gdyby nie te 
dwie krople lekarstwa, jakie ci da 
łem już byś nie żył.

— Ach, jakiż z ciebie kapłan: La 
m iast pocieszać, w otchłań rozpaczy 
wtrącasz konających;

— Słuchaj — mówił ksiądz nie 
przerwanie — gdyś zdradził p rzy ja­
ciela, Bóg jeszcze czekał, jeszcze 
okazał ci miłosierdzie, nie karał, lecz 
cię ostrzegł. Zbiedniałeś, lecz prze-

zemnie Bóg zesłał wybawienie los, 
dla takiego jak ty  — wprost świet 
ny. Fortuna, która tak nieóczekiwa 
nie na ciebie spadła, nie wydała ci 
się jednak dość wielką; gdy ją  mia 
łeś już w ręku zapragnęłoś ją  pod 
woić. I  jakim  sposobem? Przez mor 
derstwo! I  dopiero wtedy spadła na 
ciebie kara: straciłeś odrazu: m ają­
tek żonę i wolność.

Bóg jednak w swej dobroci nie­
ograniczonej raz jeszcze ouazał ci 
swe miłosierdzie: drzwi więzienia 
twego otworzyły się dla ciebie w cu 
downy zaiste sposób; mogłeś znów 
zacząć żyć pomiędzy ludźmi, ty, coś 
był skazany na wieczne ze zbrodnia 
rzami przebywanie. I  jak zeszczęś 
eia skorzystałeś? Po raz trzeci powa 
żyłeś się wyzywać Boga poszedłeś 
kraść a nawet, w razie potrzeby za­
bić. Przecież nie tak dawno mnie, 
który czyniłem ci tylko dobrze, ude 
rzyłeś nożem w piersi!... Bóg dopie 
ro w tedy odwrócił się od ciebie osta 
tecznie, pozostawiając cię swemu lo
sowi. . .

K adrus tracił widocznie resztki

SL’_  Pić... wyszeptał — pali mnie!
Monte Christo podał mu szklan

kę wody. ^  , ,
  A  jednak ten łotr Benedykt

ujdzie kary — powiedział Kadrus, 
otrzeźwiony wodą.

d. c. n.
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Czy wiecie ź e ... Ali — Baba radzi...
Uwaga — tłuściochyi... w ubiegłą niedzielą angielska 

para królewska obchodziła 37-mą 
rocznicę swego ślubu.

... na ostatniem posiedzeniu pa­
ryskiej akademji nauk politycz­
nych powołano na członków lej in­
stytucji .b. premjera angielskiego 
fialdwina oraz posła greckiego w 
Paryżu, Poliłisa.

... na całym święcie istnieje oko 
(o 60JO00 kinoteatrów, z tego 21.000 
w Stanach Zjednoczonych, 5.500 w 
Niemczech, 4.400 w Anglji, 4.000 ive 
Francji, 2.000 we Włoszech, 2.000 
iv m iej Azji.

... w  Niemczech wygasł ostatnio 
jeden z  najstarszych rodów książę 
cych, Schwarzburg - SonderMuscn 
Ostatnia przedstawicielka tego ro­
du, księżniczka Mar ja, zmarła przed 
tygodniem w  swym  majątku ro­
dzinnym w wieku 87 lal.

... śledztwo w sprawie tragicznej 
śmierci -majora Segreve'a zostało u- 
kończone. Władze sądowe orzekły, 
że- ani organizatorowie, ani konstrnk 
lor łodzi nie mogą ponosić odpo- 
wiedział-naści za wypadek,

... 70 dorocznych wyścigach lotni 
cnych o puhar królewski, czyli w . 
tak zwanem lofniczem Derby iv Lon 
dynie, zwyciężyła 26-letnia córka 
rseśnika- londyńskiego, miss Brown 

... włoska akade-mja sztuk pięk­
nych przyznała tegoroczną mwsycz 
ną „Nagrodę Rzymu* kampozyto- 
*owi włoskiemu Obenowi.

... 7v ubiegłą niedzielę pod Au- 
SteHitz na miejscu, gdzie w  czasie 
pamiętnej b itw y stał ze swym  szła  
hem Napoleon, wzniesiony został, 
pomnik na cześć poległych w te j 
bitwie żołnierzy francuskich.

... w roku ubiegłym koleje an­
gielskie dały deficyt mimo, że 
przewóz pasażerów wzrósł w porów  
nemiu z  rokiem poprzednim o *0 ty  
siecn osób

... xv poeiągaeh luksusov:ych s  
Drezna, Lipska i  Halle do Berlina 
ma być w  najbliższym  czasie za pro 
wodzona praktyczna inowacja, że 
podróżujący ju ż  w czasie drogi bę­
dzie mógł zarządzić odesłanie baga 
żn, nadanego na dworzec anhalski 
paś wskazany adres w Berlinie np. 
do mieszkania, hotelu albo do przed  
siębiorstwa. Ekspedycję załatwia 

m zarząd stacji.
... wbrew doiychczasowyni mnie 

mamom, że średnia epoka kamień- 
■w w  Europie środkowej nie pozo­
stawiła żadnych śladów, znaleziono 
w miejscowości Horn w Ausłrji na 
czynią 'i narzędzia, które właśnie 
r tego okresu pochodzą. Są to za­
bytki po rasie-, która, z  A fryki pół­
nocnej rozeszła się na południe o- 
raz na północ, gdzie zaludniła całą 
Europę środkową i zachodnią.

... do Francji przybył bej Tuni­
su, Ahmed pasza se swym  synem, 
księciem^ Taiebem. P rzybyli oni do 
M arsylji krążownikiem „Paris* i 
zostali powitani oficjalnie przez 

*eedśtawicieli władz francuskich. 
... w  miaście Bisehwtfłer, w Nad 

ręnji, panuje groźna epidemja para: 
liżu dziecięcego, która pochłonęła 
już kilka ofiar, i mimo zarządzeń 

1’tad.z sanitarnych szerzy sic dalej.
... znany mti-joner angielski, Th o 

nas Lipłon, założyciel największe­
go przedsiębiorstwa iw świede, im 
portującego herbatę i stąd zwany 
,,królem herbaty'', urodził się w 
1851 roku w Glasgow, jako syn  nie 
zamożnej rodziny mieszczański#j i 
kar je r  ę swą oraz majątek zawdzię­
cza wyłączme swym zdolnościom i 
pracy.

... 7v -mieście raneuslciem Saint- 
Florentin, w departamencie Yonne 
były nolarjusz Gustaw Fose w wie 
ku 91 lat, i jego 81-lelnm żona. Ma- 
rja obchodzili w  dobrem zdrowiu  
djamentowe wesele, w otoczeniu 
dzieci, wnuków i praunmków.

... w jednem z uzdrowisk nie­
mieckich zainstalowano'zegar kicia 
laicy, który zawsze pokazuje czai 
normalny. Tak cyfry, jak wskasów  
lei zrobione są z  mosiężnych skrzy­
nek, w których zasadzone, są kwia­
ty  o rozmaitych kolorach.

K w estja racjonalnego odżywiania 
się osób tęgich jest wciąż jeszcze nie 
rozwiązana. Co jadać, żeby nie tyć? 
Co jadać, żeby nie schudnąć bez sko 
dy dla zdrowia.

Na te palące pytanie odpowie­
dział rodak nasz p. Babiński, słyn­
ny we Francji, pod pseudonimem 

A li Baba, 
jako najlepszy znawca kwestvj ga­
stronomicznych.

Orubas powinien usunąć ze swe 
go jadłospisu wszelkie potrawy 
mączne, pieczywo, ryż oraz kartofle. 
Może, natomiast jadać wszelkie ja ­
rzyny, sałaty, zaprawione cytryną.

Powinien pamiętać o tein, że mu 
si wstawać od posiłków z uczuciem 

lekkiego głodu.
Uczucie nadmiernego nasycenia jest 
dowodem, że znowu mu przybyło 
na wadze-

Jeśli się nie chąe tyć powinno się 
jak najm niej spożywać cukru, un i­
kać alkoholu.

Wogóle, wszelkie napoje nic są 
pożądane

dla osób tęgich.
Ilość przyjętych przez nich w cią­
gu dnia płynów nie powinna nig­

dy przekraczać 2 litrów (tj. 8 szklą 
nek).

Oto, jak się powinien przedsta­
wiać całodzienny jadłospis dia osób 
nadm iernie tęgich.

Pierwsze śniadanie 250 gramów 
herbaty bez cukru i  jeden rogalik.

Drugie śniadanie o 12-ej 200 gr. 
mięsa (wszystko jedno jakie), 300 
gr, ja rzyn  ugotowanych w  wodzie 
z małą ilością masła. Sałata, 250 gr. 
owoców surowych lub w kompocie 
bez cukru.

O godz 2 po południu filiżanka 
herbaty, rumianku, kwiatu lipowe­
go

lub wody.
Obiad. Małe kurczę, lub rybka, 

albo zwierzyna w małej ilości, 250 
gramów owoców.

Wieczorem jedna lub dwie fili 
żanki herbaty.

Rezultat tego przepisu obserwo­
wany przez A li Babę na swym 
przyjacielu jest następujący. Pierw  
szy miesiąc ubyło mu 7 kilo 500 gr. 
grugiego miesiąca 5 kilo 50 gr., trze 
ciego miesiąca. 4 kilo 500 gr.

W  ciągu 10 miesięcy pacjent 
stracił. 40 kilo wagi i 40 centyme­
trów w  pasie.

Skutki złych flimów i książek.
Pragnęła, aby prasa pisała o jej piękności

Złe obrazy filmowe, wyświetlane 
w kinach, jakoteż zła lektura, są bo­
daj że największe mi

rozsadnikami demoralizacji 
i psychicznych załamań wśród mło­
dzieży. Na. tern Avłaśnie tle przed 
kilku dniami miało miejsce następu 
jące zdarzenie:

Do urzędu policji państwowej w 
Bydgoszczy przybyw a pani Z. i do­
nosi, że jej córce zagraża wielkie 
niebezpieczeństwo ze strony jakichś 
podejrzanych kobiet,-które ..prześla­
dują- je j córkę, nam awiając do opu 
szczenią k ra ju  i wyjazdu z niemi 
zagranicę,

gdzie zostanie wielką panią. 
Pewnego razu — mówiła, p. Z. —* 
kobiety te zaciągnęły córkę do je d ­
nego^ z hoteli, gdzie poschodzili się 
jacyś panowie, w turbanach i łuree 
kich strojach, zachęcając córkę do 
wyjazdu z nimi do Turcji, gdzie bę­
dzie królową, bo tam tak pięknych, 
jak  ona, kobiet niema. Córka tem 
wszystkiem tak się wystraszyła, żc 
uciekła

z hotelu przez okno.
— Czy to córka opowiadała — 

zapytał urzędnik.
— Córka, proszę pana, pod przy 

sięgą, że to prawda.
Jakkolw iek policja nie w szyst­

kiemu, co opowiedziała p. Z., dawa 
la wiarę, jednak przypuszczając 
możliwość jakichś zabiegów 

handlarzy żywym towarem 
postanowiła zająć się tą  sprawą. 

Zawezwano więc do urzędu pan

nę Z., k tóra z całą stanowczością u- 
trzym ywała, że to wszystko je st 
praw dą i bardzo prosiła, aby policja 
wzięła ją  w opiekę.

Urzędnik, po dłuższem badaniu 
panny, z jej chaotycznych zeznań, 
nabrał przekonania, że panienka 
cierpi na jakąś manję

i chorobliwą fantazję; 
wziął ją  więc w krzyżowy ogień py­
tań, a  wreszcie zagroził konsekwen­
cjami tak, że panienka poczęła' się 

.ząłamyyąąć i 
prawdę.

A  więc wszystko to było urojone 
pod wpływem chorobliwej manji 
zdobycia sobie w jakikolwiek sposób 
sławy i rozgłosu. Chciała ona — jak  
się przyznała — aby prasa rozpisa­
ła się

o jej piękności,
0 tem, że ją  chcą porwać do Turcji, 
gdzieby była. królową, gdyż tam tak  
pięknych kobiet niema itd. Sława 
miss Polonji i różnych gwiazd fil­
mowych — mówiła — nie dawała 
jej sypiać po nocach, więc też i ona 
chciała się stać sławną.

Stwierdzono, że panienka lubi u- 
częszczać do kin i jest czytelniczką 
aw anturniczych romansów i te włnś 
nie czynniki wpłynęły tak  fatalnie 
ma je j stan  psychiczny, że zrodziła 
się w niej

man ja  sławy
1 rozgłosu je j piękności.

Dużo, bardzo dużo jest takich 
zbzikowanych dziewcząt i kobiet

Cóżby to było 
na wypadek wojny?!

Wojsko litewskie uciekło 
przed pszczołami.

Stan  bojowy arm ji litewskiej p0> 
zostawia snać wiele do życzenia, sko 
ro w stolicy nawet mógł się wyda-: 
rzyć wypadek, o którym  doniosły, 
ostatnio gazety niemieckie. Ota 
przed kilkoma dniam i na gmach ko-, 
mendy placu w Kownie napadł ol< 
brzymi rój pszczół.

Niezwykły ten napad wywołał 
wśród oficerów urzędników oraz 
żołnierzy trzymającego w artę oddzia 
łu wojskowego takie przerażenie, żo 
wszyscy rzucili się do panicznej u* 
cieczki.

Wkrótce w gmachu nie pozosta­
ło dosłownie nikogo tak dalece, że 
nawet żołnierz stojący na warcie u- 
ciekł z posterunku. Musiano zaalar­
mować pszczelarzy którym  udało się 
pszczoły zebrać i uwolnić gmach oh 
okupacji.

Panika w komendzie placu wywo 
lala olbrzymie zbiegowisko, które pff 
licja musiała rozpędzić przy użyciu 
pałek gumowych.

Humor,
P a n i  w sklepie do eksped ien ta .
—Proszę o m ały, w ąski grzobioń 

d la  łysiejącego p an a  o celuloidowych 
zębach.

On: — P oca łu je  cie, ile razy  g w ia z ­
da spadnie.

O na po upływ ie 10 m in u t; — Zdaj8 
m i sie, kochanie, że jesteś nieuw ażny- 
Przeoczyłeś k ilk a  gwiazd.

O n: — W idzisz, to  je s t wieża E iffe l,
Ona: — Ee, nie k p ij ze m nie. P rz e ­

cież widzą, że to ty lko  szkielet ja k ie jś  
zaczętej budowy.

B a czn o ść  Che
wyleczyłem już niejedną chor 

W iele podziękowań z k 
w poczekalni, wyłożone. — S 
która, w roku 1922 w  moim i

T O M /
N aturalista, D yplom . Mis 
Godziny przyjęć: Codziennie 
W niedziele i św ięta tylko od

SyZV S którzy darenn "■“S' ■ udać się  do i 
obę. którą inni lekarze u 
raju z zagranicy i z  za m 
fawn a Fronckowiaczka z 
nstytucie odebrała 24-lek

t S Z  S A N
trz O kultyzm u. —- 
>d godz.: 8 — 1-szej, poj 

8 —1 ej. Przystanek trat

>> 1  łn Ł 3 J B .> > > y
lie  szukacie pomocy, proszę 
nnie, moją 17-l«tnią praktyką  
znali za niewylec.zaluą. 
ir za są d o  przeglądania, u innie 
Król.-Huty jest moją uczenicą, 
cji i  to jest jej całą praktyką.

T U R A
M ysłow ice  P ia sk o w a  48. 

lołudnin od godziny 2 — 6-tej- 
uwajowy M ysłowice — Piasek

i

Reklama jest dźwignia 
handlu!

RZĄDOW O U PR A W N IO N E K U R SY  SZOFERÓW  M ECHANIKÓW  
STA N ISŁA W A  K O N O PK I w Sosnowcu, u lica  Swobodna 7

P rz y jm u ją  zapisy now ych kandydatów  na  specja lny  k u rs  szoferów  m e­
chaników  od d n ia  13 lipea  1930 r.

N auka po lega  na  g run tow nym  teehnie-znem w yszkoleniu szczególnie 
p rak tyczn ie  i  teoretycznie każdego słuchacza, k tó ry  obowiązkowo m usi znać 
dem ontaż i m ontaż każdego sam ochodu.

W celu uzyskania, św iadectw a szkolnego jako  szofer m echanik słuchacz 
osobiście m usi wykazać po w yszkoleniu swą p rak ty czn ą  zdolność p ry  po jaz­
dach, k tó re  z n a jd u ją  sie w szkolnych w arsztatach . Po w ykazaniu  zdolności 
p rzedstaw iony zostaje do egzam inu przed K om isje W ojewódzką na  m ioiscu 
w szkole w celu uzyskan ia  P ra w a  jazdy.
N auka jazdy  je s t bezp ła tna  codziennie i z specjał, w irażam i k tóre  słuchacz 
m usi wykonywać. D la p rzy ję ty ch  m ieszkania  wohie, k u rs  p ła tn y  w ra tach  
.Bezrobotni i_ niezam ożni m a ją  u lg i 20-to procentowe. Z apisy codziennie od 8 
rano do 9-tej wieczór. 7, M i 7. M i

Sądzia: — W ięe te n  p o rtfe l z p ie­
niędzm i w yciągnęliście koledze we' 
śn ie!

O skarżony: — A le gdzie tam , panift 
sądzio. W e śn ie  ja  jestem  niewinny; 
ja k  dziecko i n ig d y  nie kradną.

— Pow iedz m i szczerze, k tó ry  dzieł! 
u ,,m  sw ojem  życiu  „uważaszvza, auijszczę

ś li wszy?
— Dzień, w k tó ry m  m nie skazano 

lia trz y  la ta  w iezienia.
— Co ty  w ygadujesz? Dlaczego?
—- Poniew aż spodziew ałem  sie, że 

dostanę conajm uie j pieć łat.

A pfelbaum : — Znam  bardzo bog atą  
pannę, k tó ra  chce w yjść  zam ąż za 
p rzysto jnego  m łodego człowieka. P rąd  
ko pobiegnij do domu, w ykąp się, um yj 
sie porządnie, wyczyść ub ran ie , uczesz 
sie i idź do n ie j. Je s tem  pewien, żo je j 
sie spodobasz.

B iru b au m : — Dobrze. A le co będzie 
jeżeli sią w ykąpią i w ym yje, a one 
m nie nie zechce?

Żona: — Czy pam iętasz, kochanie, ż* 
w łaśnie dziś m ija  25 la t od dn ia  n a ­
szych zaręczyn?

Mąż, profesor: — D w adzieścia pieć 
lat? Bój sie Boga! to kaw ał czasu, pora 
najw yższa, żebyśm y sie pobrali.

— Dlaczego p a n  p ije  ty le  piw a? —' 
p y ta  cudzoziemiec baw arczykn.

— Bo i>o tych przeklętych  preclach' 
m am  straszne pragnien ie .

— To po co pan  je  precle?
— A bym  m iał ap e ty t na  piwo-

— Szukam  doktora.
— J e s t  tu  p ra k ty k u ją c y  lek arz  n* 

sąsiedniej ulicy.
— N ie chce p rak ty k u jąceg o  lekarza, 

Chcę takiego, k tó ry  już zna sw oją robo 
te.

W '  k ilka ła t  po śm ierci poety  n ie  
m ieekiego Lessinga zgłosili sie do je ­
go s ta re j  gospodyni reporterzy , aby 
sie dowiedzieć od n iej o szczegółach z  
jego życia. Odpowiedź by ła  k ró tk a  i 
znam ienna.

— Nic nie robił, ty lko  cały  dzień pi 
sa ł i  p a lił.

— Czy wiesz, H ubert, żo w ielbłąd 
może żyć 8 dni bez wody?

— O św ię ty  p a te rn o ste r, ciekawym,, 
ja k  długo może żyć, ja k  sie napije .

S ta rszy  jegom ość do m alca, niosące­
go obw arzanki:

— C hyba czasem zjadasz jednego, 
p raw da?

BBSS.« a a £ E S P

S w ęd zen ie  c ia ła  oraz w sze lk ieg o  
rodzaju w yrzuty  skórne usuw a

KREM LAIN-AGE
z kogutkiem

Jest to idealny , n ieszk o d liw y  k o­
sm etyk, u su w ający  w a d y  naskór­
ka tak u dorosłych , jak i u dzieci. 

R. M. Spr. W ew n. Nr. 5334.
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Kupno t ip rzed ać .

T A N I sezon książek. P ro sp e k t i  k a la  
lo g  w y sy ła  n a  żąd an ie  b ez p ła tn ie  W y  
daw n ic tw o  „Pomoc. S zko lna , W a jn e ra ,
W a rsza w a , B ie la ń sk a  5 - 28. __ ____ _
K A F L E  p ie rw szo rzęd n e j jakości n a j ­
w iększe j fo rm y  b ia łe  n a  k u ca n ie  0.60, 
p iece 0.55, kolorow e kuchn ie  0.50, piece 
9.45, bez po lew y 0.20 g r. szt. sp rzed a je  
K a f la rn ia  w Z aw ierc iu , G lanow ska 43. 
SZYNY budow lane, d r u t  ko lczasty , 
r u r y  gazow e i kotłow e, używ ane  żelazo 
o k rąg łe , p ła sk ie , o raz  b lac '1 y po leca
f irm a  H . P fe f f e r  w B ędzinie, M ała-
chow skiego  33.
D W IE  m a szy n y  do szy c ia  w  dob rym  
s ta n ie , je d n a  k raw ie ck a , 2-ga d am sk a  
z a ra z  do sp rz e d a n ia  w  n iedzie lą . Sos- 
now iec, ul. R o b o tn icza  13 u  H u sk a . 
M A SŁO , J A J A  S E R Y  sp rzedaż  b u r to  
w a  „D w ór" Sosnow iec, W a rsza w sk a  12.
w podw órzu , te l. 14-25.________________
P IE C  w ap ie n n y  Jó z e fa  P a lu s iń sk ie g o  
S osnow iec - Ś rodu la , po leca  w apno  zna 
n e j dob roc i w k a w a łk a c h  i gaszone z
n a ty c h m ia s to w ą  dostaw ą.___________ __
D U  sp rz e d a n ia  3 m o rg i ziem i p szennej 
w  N ow ej W si, gm . M ierzęcice, pow. 
B ędzin . W iadom ość u l. S ta sz y ca  N r. 19
K aim .______________________ _______
O G Ł O S Z E N IE . M a g is tra t  m. D ąb ro w y  
G órn iczej p o w iad am ia , że w d n iu  14-go 
bm . o godzin ie  10-ej ra n o  n a  p lacu  
M -tu  p rzy  u l. 3-go M aja  w D ąb ro w ie  
G órn iczej bedzie sp rze d an y  w drodze 
p rz e ta rg u  4-ro osobow y sam ochód  m a r  
k i „C hev ro le t"  w  d o b ry m  stan ie , n a
ch odzie._______ ___________ ___________
S P R Z E D A M  sk lep  ty to n io w y  z konce­
s ją , e w e n tu a ln ie  w y d zie rżaw ią  konce­
s ję , tam że  m ieszk an ie  po jedyncze  z od- 
d z ie ln em  w ejśc iem  do w y n a ję c ia . W ia
'domość a d m in is tra c ja ._________________
D W A  dom y do sp rze d an ia , jed en  p rz y  
B ra c k ie j, p rz y  k tó ry m  je s t  30 p rętów  
p lacu , d ru g i p rz y  u l. B ędzińsk ie j, p rz y  
k tó ry m  je s t  50 p rę tó w  p lacu . W iad o ­
m ość Sosnow iec, B ra c k a  3, u  gospoda-.
rza . ____________________ _ _ _ _ _
S P R Z E D A M  dom  11 u b ik a c y j. Sosno­
w iec, M on iuszk i 5 obok fa b ry k i „De-
co ru m “.________________ ______________ _
B U D K A  do sp rz e d a n ia  w d o b ry m  
p u n k c ie , ul. S ob iesk iego  ró g  W ie jsk ie j. 
W iad o m o ść  n a  m ie jscu .
T O K A R K A  rozp ię to ść  k łów  1000 w znie 
s ien ie  150 o k az y jn ie  do sp rz e d a n ia  za 
zł. 1000. Sosnow iec, P iłsu d sk ie g o  54,
S t r o j n y . _______________________________
A U T O  pó łcieżarow e n a  chodzie „Chev, 
ro le t"  do sp rze d an ia . W iadom ość So­
snow iec, S t. M ichalsk i, u l. F lo r ia ń s k a
24. ;  ,
DOM  6 u b ik a c ji  sp rzed am  za_ 15 ty się -
cy  zło tych . Sosnow iec. Ś re d n ia  4._____
U M Y W A L N IA  m ah o n io w a u ży w a n a  z 
m a rm u re m , z lu s tre m  do sp rze d an ia . 
Sosnow iec, R o b o tn icza  18. C hm ielew sk i 
S P R Z E D A M  dom ek w S ław kow ie m u  
ro w an y , cena  bardzo  n isk a . W iad o ­
m ość Sosnow iec, D ańdow ska  22, B a ra n. 
SPR Z E D A M  m aszy n ą  do szy cia  berben 
kową m a ło  uży w an ą. Sosnow iec, N a ru
łow icza 20, S ta ro s ta . _
O K A Z JA  B E Z P Ł A T N A . T a r ta k  w D ą 
b ro w ie  G órn iczej, u l. W ałow ali). te le fo n  
112, k u p u ją c e m u  3 fu ry  tro c in  dodaje  
c z w a rtą  fu rą  b ezp ła tn ie . P o leca  też drze
wo opałow e n a  fu ry ._______ ___________
S P R Z E D A M  m aszy n ę  czółenkow ą za 
100 zł. S osnow iec M a r ja c k a  12, Puszcze-
w i c z .    __
S P R Z E D A M  ro w er m ęski, now y, tan io .
Sosnow iec, O rla  16, p a r te r .  _______
S P R Z E D A M  m aszy n ę  do szycia  S in . 
g e ra  czó łenkow ą za 80 zł. N iw ka, u l.
1 m a ja  27. W ład y s ław  C ebra t.
SZY N Y  budow lane n o rm a ln e  i w ąskoto  
row e, ru ry ,  d r u t  ko lczasty  i do betonu, 
żelazo do u ż y tk u  poleca ta n io  sk ła d  
s ta re g o  żelaza W e in e ra . Będzin, Mo-
d rze jo w sk a  82. _______________ _______
M A SZ Y N Ę  do szy cia  bębenkow ą zw y­
k łą  i  g ab in e to w ą  z cz te rem a sz u fla d a ­
m i, ta n io  sp rzed am  n a  dogodnych  w a­
ru n k a c h , m ogę zam ien ić  czółenko­
w ą n a  bębenkow ą. Sosnow iec, O rla  4 
obok k o m is a r ja tu ,  P e ls ik .____________
S P R Z E D A M  lu b  zam ien ią  n a  dom  fol- 
w arczek  35 m órg' z k o m p le tn em  in w en ­
ta rz e m  w pow iecie kon ieck im . E rtn e -
ro w a , Sosnow iec, ul. T e a tr a ln a  3.______
S P R Z E D A M  p la c  n a  Ś rodu li, p u n k t 
p ie rw szo rzędny . W iadom ość: B ądzin ,
O krzei, dom  W aJdm ana, S iw iec. ___
S P R Z E D A M  dom ek p a r te ro w y  za zł. 
gJśOO w  S ielcu , p rz y  ul. R obo tn iczej 13. 
W iadom ość: B ądzin , W a rp ie n n a  26,
P ię ta  E u fe m ja ._______ _________________
M O T O C Y K L , do sp rz e d a n ia  z ośw ie­
tle n ie m  e lek try cz n em  i sk rz y n k a  bie- 
gów. B ędzin  - K saw e ra , P a ry s k a  1. 
P A R C E L E  budow lane w  śródm ieściu  
do sp rz e d a n ia  n a  bardzo  d ob rych  w a­
ru n k a c h . D ąb row a, K o n o p n ick ie j 3,
P u to w sk i._______ ______________________ _
M A SZ Y N Y  do szycia  bębenkow ą i g a ­
b ine tow ą z cz te rem a szu flad am i sp rze ­
d am  za ra z  bardzo  ta n io  i  n a  dogod­
n y ch  w aru n k ac h . H a f tu  nauczą. Sosno 
w iec, N aru to w ic z a  20 w ta r g u  sieiec- 
k im , H a r la k .

Z E  zn a jo m o ścią  bućhu i.te rji w łosk ie j 
po jedyńczcj i podw ójnej a m e ry k a ń ­
sk ie j p o szu k u je  posady . Ł ask aw e zgło 
szen ia  do adm . E x p re su  w Sosnow cu 
pod  „B ucha lte r" .

W ydawcai H elena Monsiorska.

Dla uniknięcia komplikacji przy regulowaniu rachunków za ener 
gję elektryczną zwracamy uwagę Szan. Odbiorcom, iż opłaty za ener. 
gję elektryczną należy uiszczać inkasentom w chwili doręczania ra­
chunku. O' ile rachunek nie zostanie zapłacony zaraz inkasentowi to naj 
dalej w  ciągu 3 dni należy uregulować go w kasie Elektrowni w Sos. 

5 noweu, ul. Sienkiewicza 9 w godz. od 8 — 14 lub też wpłacić kwotę ra 
" ehunku do PKO. na konto Nr. 301950 lub Nr. 60353.

Inkasenci przedstawiać będą rachunki 
do zapłaty tylko raz jeden.

W  razie niepokrycja rachunku w przewidzianych wyżej termi­
nach, urządzenie będzie wyłączenie z sieci bez żadnego dal­
szego zawiadomienia,. Za ponowne połączenie pobierana będzie opla­
ta odpowiadająca należności za dziesięć kilowatogodzin energji elek­
trycznej, według taryfy dla światła, co przy obecnej taryfie wynosi 
zł. 6.—

M o n te r  w y łą c z a j ą c y  u r z ą d z e n ie  z  s ie c i
n ie  b ę d z ie  u p o w a ż n io n y  d o  o d b io ru

n a le ż n o ś c i .

Elektrownia Okręgowa w Zagłębiu Dąbrowskiem
Sp. AkC.

S o sn o w iec , u!. S ien k iew icza  9.

ZRWI ESf l

/ O B O R S 0 U M M P  , 
ORZEŻW!l!!*?CYWYOg£
z iGLswifl soshowego

Usuwa dolegliwości nóg.
Wzmacnia i orzeźwia zbolałe stopy
Lab. Chem . „ D I N O  L" Warszawa, 

Elektoralna 26.
G d z ie  n iem a , w y sy ła m y  p o cz tą  po w p ła - 
c en iu  n a  k o n to  P. K. O. 13807 Z ł. 1.75, 

o raz  0.75 za  porto .

DDCI/KI
OBRZĘK twardnienie;

d A/K ORKAUCI/K

Sól do nóg ,Jana“ usuwa dolegliwości nóg
W ystarczy wsypać Soli J a a a  do m iski 
ciepłej wody i bolącą nogę moczyć w  
niej przez 10 do 15 minut. Bo tym cza­
sie momentalnie schodzi spuchlizna, u- 
cis'r, nabrzmienia i stwardnienia na­

skórka, oraz ustaje dokuczliwe piecze­
nie I pocenie się nóg. Najbardziej do­
kuczliwe i uporczywe bóle ustają przy 
użyciu soli do nóg Jana.

D o  n a b y c i a  w  a p t e k a c h  1 o k ł a d a c h  a p te c z n y c h .

G łó w n y  s k ła d  n a  P o lak ę

D r. E L E M E R  F U C H S ,  Warszawa, Bielańska 9.
— W y sir z sg a f  s ię  b ezw a rto śc io w y ch  n a ila d o w n lc tw . —

U W A G A  K A N D Y D A C I N A  K IE R Ó W  
CÓW  SA M O C H O D O W Y C H ! K u rs y  In  
ż y n ie ra  K le b e ra  w y u cz a ją  n a  zdo lnych  
kierow ców  m echan ików . D łu g o te rm i­
now e sp ła ty  ra ta m i. Sosnow iec, P i ł ­
sudsk iego  3. Z aw ierc ie , S ądow a ,D om
R zem ieśln iczy).   _____________
P O T R Z E B N A  od z a raz  zdo lna ekspe­
d ie n tk a  do sk lep u  spożywczego. W ia ­
dom ość Cz. K ręże l, P iłsu d sk ie g o  78,
Sosnowiec._________  __ _—   —
P O S Z U K U JĘ  gospodyn i sy m p a ty c z ­
n e j i  g o sp o d a rn e j, u m ie ją c ą  sam odziel 
n ie  pop row adzić  cłom sam otnego  O te i 
ty  do „E x n resu “ B ędzin  pod „Sa m o tn y ,
ZD O LN A  s ta n ic z a rk a  p o trze b n a  do 
p rac o w n i gorsetów , pasów  i b iu stono ­
szy „R o z a lja "  Sosnow iec, D ęblińska 11.

D Y R E K C JA  I I- ic h  T arg ó w  P ó łn o c ­
n y ch  i W y s ta w y  S ztuk i L udow ej i  
P rz e m y s łu  L udow ego w W iln ie  poszu 
k u je  zdo lnych  i u s to su n k o w an y ch  osób 
w s fe ra c h  p rzem ysłow o-hand low ych  n a  
sw ych  p rz e d s taw ic ie li n a  m ia s to  S o­
snow iec i  okolice. O w a ru n k a c .i w spół- 
p ra c y  m ożna dow iedzieć się  w A dm in i- 
s t r a c j i  p ism a.  __
M A JS T E R  s to la r s k i z dyplom em  i k i l ­
k u le tn ią  p ra k ty k ą , z n a ją cy  k a lk u la ­
c je  i m a szy n y  do obróbki d rze w a  
w szelkich  typów , en erg iczn y , n a  rooo- 
tv  budow lano  i m eblow e, p o szu k u je  
posady  w  m ie jscu , lu b  na w y jazd . Ł a ­
skaw e zg łoszen ia do ..E x p resu  ̂ Z a g łę ­
b ia" w S osnow cu pod „M a js te r  .

tUŚMRWy! 
' BÓL " 
GŁOWY,

U S U W A J Ą
! SZYBKO WYWIERAJĄC SWOJE DZIAŁAHIE

E
P R O S Z K I
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O L A  O O B O SŁ Y C H

mag. A.BUKOW f KIEGO
0 0  NABYCIA W E  W S Z Y S T K IC H  APTEKACH 
W  O RYGINALNYM  O PA K O W A NIU  W  MAŁYCH , 

00600N Y C H  PUDELKACH PO DWADEIEŚOA TABCEIEK
CENA ZŁ. 1 3 0

J i w l f c A r  S U T Y W W

W O R W A  Leon zg u b ił książeczkę w o j­
skow ą w y d an ą  p rzez  PICU. Sosnowiec. 
ZG U B IO N O  dow ód o sob is ty  w ydany  
przez s ta ro s tw o  P ró ż a ń sk ie  11 s ty czn ia  
1925 ro k u , o raz  pośw iadczen ie  słu żb y  
w ojskow ej n a  im ię  K o n s ta n te g o  R a-
w icz-Stockiego.__________
B A B IU C H  M ik o ła j zg u b ił k a r tę  m o­
b iliza cy jn ą  w y d an ą  przez P K .T . Mie-
chów. - _______ ___
L A K  W  A S te fa n  zgub bił p o r tfe l w 
k tó ry m  zn a jd o w ała  się książeczka w oj 
skow a w y d an a  przez P K U . Z aw iercie ,
o raz  in n e  dokum enty ._____________ j__

J A N IN A  C encek z g u b iła  św iadectw o 
przem ysłow e n r . 3789 I I I  k a te g o r ji  w y­
d an e  p rzez  U rz ąd  S k arb o w y  w  S os­
now cu.wmr~ r ó ż n e .
K U R S Y  k ro ju , szycia  Z aborow skiej. 
P rz y jm u je  za p isy  n a  k u rs  p o w ak acy j­
ny . K ró j na jn o w szy  A k ad e m ji P a ry s ­
k ie j. K ończącym  św iad ec tw a p raw ne, 
Sosnow iec, P iłsu d sk ieg o  18._________ __

R E S T A U R A C JA  „PO D  O R ŁEM " OD 
D N IA  12 L IP C A  C O D Z IE N N IE  W 1E-
CZO REM  K O N C E R T . __________ _
T E K L A  D o m ag a ła  z S k a rb ie  gm . Ł o­
puszno  pow. K ieleck iego  u n iew ażn ia  
sk rad z io n e  je j w m a ju  1929 r. siedem  
w eksli z w y s ta w ien a  A n t 5. nogo Yiełbu 
s a  n a  200 zł. J a n a  S zu sta k a  100 zł. W o j­
c iecha B u ja k a  300 zł. F r 'jń i;is /k a  »uja 
k a  300 zł. K az im ie rz a  B u ja k a  200 zł. 
M a r ja n n y  G łow ala  100 zł. J  a n a  ł  asz- 
kow skiego  100 zł. W y s taw c y  w eksli
zam . w e w si S karb iec . _______
R E S T A U R A C JA  dobrze p ro sp e ru ją -  
ca w  Z ag ó rzu  za raz  do w ydzierżaw ić- 
n ia . S trzem ieszyce, Szosow a 505, Józef 
W alo tek . ____ _________________ __

Z a w ierc ie

P O T R Z E B N Y  chłopiec n a  p ra k ty k ę  do 
s to la rza . W iadom ość: B ędzin , P izecz-
n a  8. T y m iń sk i._______ ________________
P R Z Y JM Ę  ch łopca n a  p ra k ty k ę . Z a­
k ład  f ry z je r s k i  N ow opogońska 34, Mo- 
rak .

l o k a l e

P O S Z U K U JE  m ie sz k an ia  pojedyńcze- 
go w P o g o n i b lisko  p rz y s ta n k u  tram-- 
w ajow ego albo  w S ielcu , w a ru n k i po­
d łu g  um ow y. Z g łoszen ia  do „E x p resu  
Z ag łęb ia"  pod  „M ieszkanie .
P O K Ó J z k u ch n ią  do w y n a jęc ia . Sos- 
nowiec, S m o ln a  13.
DO w y n a ję c ia  dw a dubeltow e m ieszka  
n ia  słoneczne w  now ym  dom u. Sosno-
wiec, S z p ita ln a  12.  —
P O K Ó J e legancko  u m eb lo w an y  do w y 
n a jęc ia . Sosnow iec, K o w alsk a  14, P io ro  
P R Z Y JM Ę  panów  n a  m ieszkan ie . Sos- 
now iec. B u k o w a 5. K obuszew ska. 
P O K Ó J um eb lo w an y  z osobnem  w e j­
śc iem  do w y n a jęc ia . Sosnowiec, K o-
p e rn ik a  16.   __  —-
S K L E P  do w y n a ję c ia  w dobrym, p u n k ­
cie. D ąb row a. L eg jonów  139. W nulo- 
m ość n a  m ie jscu . 
i g j p f  '"'/pnhiong dokumenty

 — w ............  — ■ — — —
K O ST A N  F e lik s  z W ojkow ic  K o m o r­
n y ch  zg u b ił k a r tę  dem obil iz ąc y jn ą  o- 
raz  książeczkę pouczającą , w ydane 
przez P K U . Sosnow iec.

K u rs y  Sam ochodow e In ż y n ie ra  K lebe 
r a  ro zp o czy n a ją  now y jednorazow y 
dw um iesięczny  K u rs  w Z aw ie rc iu  ul. 
S ądow a (Dom R zem ieśln iczy). Z ap isy  
codziennie. K a n c e la r ja  w y d a je  d yp lo ­
m y  i p ra w a  ja z d y  uczn iom  ukończo-
nym . ______________ ________ _____
U N IE W A Ż N IA M  zag u b io n y  w eksel na 
sum ę 500 z ło tych  w y staw io n y  p rzez  J a  
n a  P a rd a łę  w si P io łu n k a  pow. Ję d rz e  
jow skiego , n a  zlecenie S ta n is ła w y  
H ajduszk iew iczow ej ze wsi P rz e ła j
pow. Jęd rzejow sk iego ._______________
25.000 p o trz e b a  n a  z n a n ą  h ip o te k ę  so- 
snow iecką. N u m er te n  od sp rzed aje  do- 
godn ie  lik w id o w a n y  B a n k  A k c y jn v  po 
8 la ta c h  p o sia d an ia , bez jednego  z a ta r ­
gu. N a s tę p n y  n u m e r rów n ież  w olny. 
In n e  su m y  p o trze b a  d la F a b r y k i  A p a ­
r a tu r  K inodźw iękow ych ; C y rk u  U ddy 
P o lio , k ręcącego  p rz y  pub liczności fu m  
se n sac y jn y ; in n e  rów n ież  a k tu a ln e , go 
tów kow e in te re sy . W szelk ie  g w aran c je  
w ysok ie  oprocen tow an ie , m ożliw e udzia  
ły . O fe rty : Z ie ln a  3-20. W arszaw a . 
O B IA D Y  a m e ry k a ń sk ie  w y d a je  k a ­
w ia rn ia  „ A m e ry k an k a"  d la  sezono­
w ych wdowców. P ogoń  v is  a  v is  k in a
„M om us". __________   —
D N IA  10.7. w yszła z dom u J a d w ig a  
D w orak , zam ieszk a ła  w  B ędzin ie  p rzy  
ul. S ta sz y ca  4, u b ra n a  w  zieloną su ­
k ienkę , w ja sn e  sa n d a ły , pończochy 
opuszczone i do tychczas n ie  pow róciła . 
K to b y  w iedzia ł o tak o w e j p roszę  za­
w iadom ić za w ynagrodzen iem . M a ria n
D w orak .       ______
K O N C E S JO N O W A N E  K U R S Y  pisa- 
n ia  n a  m aszy n ach  czynne codziennie. 
In fo rm a c je  i w p isy  w  k s ię g a rn i „I olo- 
n ja “ Sosnow iec, H a le  „R ozw oju  . 15-go
lip c a  now y k u r s .     _____

Pamiętaj, że

Biuro Pisania Próśb
znajduje się w Dąbrowie za magistratem
(biały domek). ____________ _ _ _ _ _
W ZY W A M  B e rk a  L e h re ra  zam ieszka­
łego w S trzem ieszy cach  do zw ro tu  
w eksla in  b lanco  n a  zł. 100, k tó ry  za­
p łaciłem . T ak o w y  un iew ażn iam . An- 
to n i S zum il as. S trzem ieszyce.
[ •K /Y .ID i .I i;  w szelkie re p e ra c je  ro ­
w erów  i  m alo w an ie  n a  gorąco  mko- 
w vch. Sosnow iec. K o łłą ta ja  1. B orgn ia . 
C E C H  S z e lc ó w  i C ho lew karzy  w C ze­
ladz i p o d a je  do w iadom ości członkom  
cechu  i  n ieczłonkom , że w d n iu  Jti J>p- 
ca 1930 ro k u  odbędzie s ię  w alne zebra- 
nie p rz y  u lic y  B y to m sk ie j L . 2 o .odzi 
n ie  14 w p ie rw szy m  te rm in ie , o godzi­
nie, 15 w d ru g im  te rm in ie  bez w zgiędu 
n a  ilo ść .p rzy b y ły ch . U p ra sza  się o .bez 
no i p u n k tu a ln o  p rzybyc ie . sp iaw „ 
bardzo  w ażne. Aarz.c.

D ruk . *E xpes Z a g łę b ie "  Sosnow iec, ul. T e a tra ln a  L t e l  4-04


